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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
tano, z wyjątkiem poniedziałków i 
dni poświątecznyrh. 
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GAZETA NARODOWA. 


Lwów d. 25. listopada. 


(Sprawa pożyczki 80 milonów. — Wnio- 
sek Lienbachera, — Peteyja Hirscha, — Inter- 
polacja prawego centrum. — Osten o Russkich 


w Rądzie państwa ) 


Do chwili gdy to piszemy, nie ruczyło 
nam jeszcze Biuro korespondencyjne nade- 
słać telegramu o rezultące niedzielnych 0- 
brad Izby posłów w sprawie pożyczki 
BOmiliono wej. Zapewne ją uchwalo- 
no. Zdawałoby się, że mając wedlug 
prawki p. Piotra Grosta, przez komisję 
a więc zapewne i |rzez lebę przyję- 
tej, służyć także potrzebom rolniczym, mo- 
że i dla naszego kraju przynieść korzyści, — 
ale podobno marna to nadzieja. Galicja wie 
nie otrzyma, albo tyle co mic. P. minister 


finansów, jak sam zeznał w komisji, już po- 
zaciągał zobowiązania na rachune tej po- 
życzki, a mianowicie 8 czy nawet 10 mil. 


złr. dał już wiedeńskiemu Zakłądowi kredy- 
towemu ziemskiemu, aby go ocal é od ruiny, 
a zapewne inne jeszcze podubne zubowiąza- 
nia rządu się okażą. Jestto wszake tylko 
okoliczność drugorzędna. Gdyby pożyczka w 
Samej rzeczy na to była obliczaną i na to 
obróconą, na co projekt wskazuje, gdyby 
państwu ist tnie wyszła na pożytek, to i 
my musielibyśmy za wą przemawiać. Ale 
że tak nic jest, to przyznają same Pressy, 
chociaż nie całkiem otwarcie. Praktyczność 
jej j st wątpliwą, i gorzej niż wątpliwy, a 
wszakże i dr. Herbst i wszyscy zwolennicy 
pożyczki w komisji przyznali, że pod wzglę- 
dem zasady zasługuje ona tylko na odrzucenie 
i potępienie. Jeszcze gorzej przedstawia się 
pożyczka sama jako pożyczka, albowiem po- 
Życzać wcale nie potrzeba. Zaliczki mają 
być dawane na zastaw, na hipotekę, a sa- 
tem na podstawie taksamo pewnej, jak me- 
tal; termin zwrotu zaliczek jest Ściśle ozna- 
czony i krótki; a zatem mogło państwo 
bezpiecznie wydać asygnaty państwowe na 
sumę potrzebną, i zredyt jego n e bylby tem 
wcale narażony lub umuiejszony, asygnaty 
znalazłyby chętnych tdbiorców tassamo jak 
banknoty: odpadłby zatem ciężar opłacania 
procentów za poźzczkę, który. gdy sių u- 
"trzyma wniosek rządu i tomisii, obciąży 
znacznie biorątych zaliczki, Prawda, że pre 
cent 9%, nie jest zbyt uciążliwy, i że giy- 
"by dawano na 4 lub 5 pict. wyzyskałuby 
całe to dobrodziejstwo giełda itp. spekulan 
ci. Ale dlaczegoź ma ów procent iść do 
kieszeni Berlina i do kas c. k. banku nar., 
kiedy mógł pójść do kasy państwowej! 
Zdaje się, Że jedynym powolem, dla- 
czego nie użyto asygnat państwowych, był 
ten, że przy wydawaniu ich mieliby prawo 
Węgrzy wziąć z nich prawie trzecią Część. 
Ale czyż nie godziło się podratować tym 
sposobem Węgrów, przynajmniej o tyle, że 
nie musieliby się oddać na łaskę i niełaskę 
Rotszyłdom i Sp., którzy biorą nową poży- 
czkę węgierską ? Spółka ta trzyma Węgry 


na uwięzi, dając teraz 25 mil. złr. a kurs 

reszty obiecując dopiero później ozuaczyć. 

Co to znaczy, każdy się do Ę 
Wniosek Lienbachera i tow. 


względem zbadania przyczyn przesilenia ek - 
nomicznego, został przez Izbę postów pod 
względem merytorycznym jednomyślnie przy- 
jęty; centraliści nie odważyli się przeciw gło- 
BOwAĆ,— ale za to wypuczyć chcieli go może 
zupełnie, odrzucając formalną część. P. Lien- 
bacher żądał, aby wybrać do jego wniosku 
osobną komisję z piętnastu, » nie przekazać 
go istniejącej komisji ekunomicznej, a żądał 
dlatego, że sprawę taką rozbierać winni lu- 
dzie, pod względem tego przesilenia całkiem 
nieposzlakowani, i 36 członków jest za du- 
żo. Do odrzucenia tej części wniosku a do 
przekazania sprawy do k=misji ekonomicznej, 
przyczynili się nietylko sami central:ści A od- 
rzucono nawet wnios. k Steudia, aby Da odnośne 
rozprawy komisji w.tęp był każdemu posło- 
wi wolny. Na giełdzie wniosek Lienbachera 
sprowadził znaczuą be: a Pressy niemo- 
gąc zemścić się in na Lienbacherze i 
federalistach, zarzucają wnioskodawcy, ŻE pt- 
Ftawił wniosek, ale nie opisał zakresu zdań 
komisji w tej sprawie. Jestto mylue, wnio- 
sek aż nadto jasno, bo krótko opisał, a tak 
samo i Świetna mowa wnioskodawcy, którą 
podamy, skoro w dosłownej «Shuwie nadej- 
dzie. 

Może jeszcze większej wrzawy varobi 
petycja p. Jnlinszą Hirscha, wnie- 
Siona na tem samem pesiedzeniu. Mąż ten 
znakomity już kampanią swoją kilkoletnią 
przeciw angielskiemu Towarzy-twu gazo*C* 
mu, przysporzył kasie miasta Wiedni» i kie- 
szeniom mieszkańców miliony, które niepra- 
wnie lub niesłusznie zagarniało Towarzystwo; 
założył w najuboższej dzielnicy nadzwyczaj 
Immanitarnie i stosownie urządzone przytuli- 
ska dla osób i rodzin, nivmających na noc 
przytułku, i dokazał wiele innych dzieł pa- 
miętnych, jak n. p. w sprawie transportu 
węgla, On też zaczął wykazywać, jak h. p. 
kolej Północna (ces. Ferdynanda) więcej imil 
sobie liczy niż jest w istocie, i już zmusił 
rząd, że wymógł na dyrekcji sprostowanie 
cennika, czem znowu miliony przyspo- 
rzył ludności. Widać, ze w tej mierze je- 
BZcze nie wszystkie: rozboje naprawiono, bo 
wniósł właśnie petycję względem należytego 
ustawienia słupów milowych na kolejach że- 
laznych. 


Federalista Herman i demokrata Kro- 


| nawetter podnieśli już w Izbie posłów głos 


w obronie włościan i drobnego mieszczaństwa, 
a klub prawego centrum (Hobenwart 
atd.) wniósł następującą interpelację: 
dog z najpilniejszych potrzeb gmin 
b jest, aby bezpieczeństwo osoby i 
mienia skuteczniejszą jak dotąd otrzymało 
opiekę. Że żądanie takie jest słusznem, na 
to przecie dowodu nie potrzeba; ceł pań- 
stwa, a mianowicie państwa, na prawie opar- 
tego, jest bowiem przedewszystkiem ten, 
mieć w opiece prana swoich poddanych, a 
mianowicie bezpieczeństwo osoby, które jast 
wszelkiej pomyślności podstawą. Żądanie to 
jest tem słuszniejsze, ile że państwo coraz 
więcej vymaga od swoich obywateli, ciężar 
podatkowy z każdym rokiem się wzmaga, a 
sądownictwo i administracja coraz większe 
sumy pochłaniają. Jakżeż to okropne spra- 
wia wrażenie na ludzie wiejskim; jak musi 
chwiać się jego patrjotyzm, gdy widzi, że w 
tym samym czasie niepewność życia i mic- 
nia przerażcjąco się wamaga, tak, że mor- 
derstwa, pod: ałania, rozboje, najzuchwalsze 
włamania, a zwłuszcza kradzieże bydła tak 
często się zdarzają, a władzom publicznym 
nie udaje się wyktyć sprawców, i oddać ich 
Sądowi. Rząd spodziewał się, že zapobieży 
temu ustawą z dnia 10. maja br., ale nie- 
stety przepisy jej nie wystarczają do utrzy- 
mania bezpieczeństwa na wsi. Zapytujemy 
przeto JJ. EE. ministrów spraw wewnętrz- 
nych i sprawiedliwości: „Co zamierza Wy- 
soki rząd uczynić celem dania opieki bez- 
pieczeństwu życia i mienia ludn o- 
ści wiejskiej?ć 

Do tej interpelacji dodaje pansławisty- 
czny Osten następującą uwagę: „Obowiąz- 
kiem posłów ruskich, jako reprezentantów 
narodu włościańskiego, było wziąć udział w 
tych krokach na rzecz ludności wiejskiej i 
poprzeć one. Zamiast tego cóż zrobili? Oto 
nie, jak tylko, Że kazali p. Kowalskiemu 
mieć odczyt tentralistyczny, przesadzający 
nawet Giskrę i Herbsta w kuglarstwie cen- 
tralistycznem i niemiecko-liberalnem, jak gdy- 
by Rusini byli narodem wiedeńskich giełdo- 
wiczów, albo profesorów i adwokatów, a nie 
narodem, z rolników złożonym. Żal nam mo- 
cno tego biednego ludu ruskiego! Snać po- 
słowie jego na tem się ograniczają, aby się 
dać centralistom używać za mierzwę avma- 
tnią przeciw Polakom, i zawsze, ilekroć Po- 
lak „tak“ powie, natychmiast sprezentować 
swoje „nie“ — tymczasem zaś zaniedbują i 
pomiatają najżywotniejszomi i najpilniejszemi 
interesami ruskiego ludu.“ 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 24. listopada. 


Ciekawość, obudzona wnioskiem posła 
Lienbacbera o wysadzema komisji dla zba- 
dania przyczyn szwindlu giełdowego i griln- 
derostwa, tudzież dła wskazania Środków za- 
radczych, zapędziłu mnie na dzisiejsze posie- 
dzenie Rady państwa, na którem wniosko- 
dawca ma uzasadnić swój wniosek, Lienba- 
cher był do niedawna jednym e najzdolniej- 
szych prokuratorów, ten sam, który przepro- 
wadził skutecznie ów sławny proces o okpi- 
szostwo, w który wpłątani byli wysocy dy- 
gnitarze Eynatten, Richter et consortes, — a 
któremu to procesowi właśnie z tej przy 
ny nie rokowano powodzenia. Zręczność i 
nieskazitelność Lienbachera okazała się w tym 
procesie w całem świetle, gdyż nie brakowa- 
ło pokus różnego rodzaju do puszczenia pła- 
zem obwinionych, którym pokusom z uzna- 
nia godną stanowczością oparł się surowy 
prokurator. To też samo postawienie wnio- 
sku tego widocznie silne wywarło wrażenie 
w obozie ustawowiernym Izby, mieszczącego 
w swem łonie tylu koryfeuszów praktyk 
giunderosko-szwindlevskich. Skóra na nich 
zadrzała, a organa ustawówierne odezwały 
się natychmiast z z«rzutem, że Lienbacher 
wystąpił w charakterze nibyto ujt mnym kry- 
minalisty. Siedzę tedy w ciasnym kąciku na 
galerji, «by wam donieść o przebiegu dzi- 
ego posiedzenia i o głosie Lienbachera, 
y, jak się spodziewają, będzie cii 
oskarzeniem systemu, rządu i pewnych warstw 
obozu ustawowiernych, w tej mierze przez 
rząd obecny protegowanych. Oczekiwania nie 
zawiodły, albowiem po załatwieniu wstępnych 
posiedzenia czynności i wybraniu komisji bu- 
dżetowej, zabrał głos Lienbacher celem nza- 
sadnienia swego wniosku. Dotknięci już sa- 
mem postawieniem wniosku, nadrabiając mi- 
ną, udawali bardzo swobodnych, wesołych, 
z wyrazem twarzy nawet wyzywającym, a 
pan de Pretis spoglądał z pod oką szyderczo 
na mowcę. Lienbacher, mówca znakomity, 
mówił z wielkim spokojem i powagą. Wyra- 
zy jego lubo najłagodniejsze, przybrały w to- 
ku przemówienia taką potęgę, że fizjognomie 
owych słuchaczy coraz więcej rzednąć po- 
częły, przybrały wyraz formalnej trwogi, aż 
nareszcie palcami można było wskazać na 
winowajców, którzy wśród grobowej ciszy z 
oczyma. spuszezonemi siędzieli jakby na ła- 
wie oskarzonych, bojąc się spotkać ze wzro- 
kiem nicubłaganego groźnego prokuratora. 
Ciężka to była godzina nietylko dla owych 
Wcissów, Hopfenów, Giskrów et consortes, 
Jecz i dla panów ministrów, w szczególności 
zaś dla pana De Pretisa i Lassexa, których 
kilkakrotnie ćwiknął, bardzo wprawdzie de- 
likatnie, lecz dosadnie. 

Pod wpływem tak silnego wrażenia na- 


; wet tak czysty i poczciwy prezydent Rech- 


bauer zaczął bałamucić przy stawianiu kwe- 
stji, i nikt w labie nie połapał się, by gło- 
sowanie sprowadzić na tory właściwe. Było 
dużo certowania, aż nureszcie głosowano nad 
merytoryczną częścią wniosku, co nie powin- 
no byłą nastąpić, gdyż przy pierwszem czy- 
taniu tylko xad tem się głosuje, czy wnio- 
sek ma być odesłany do komisji lub nie. 
Niebczpieczeństwo było groźne, gdyż szepta- 
no sobie przed posiedzeniem, że większość 
odrzuci wniosek, tj. nie odeszle go do komi- 
sji. Tymczasem przemówienie Lienbachera 
takie wywarło wróżenie, i tak było przyjęte 
Sympatycznie i oklaskami hucznemij Pola- 
ków, prawego centrum, demokratów i gale- 
rji, že skoro prezydent zażądał głosowania 
nad merytoryczną częścią wniosku, posstała 
cała Izba co do jeduego, die urmen Sünder 
nawet nie wyjąwszy. 

Wywiązała się druga zajmująca tozpra- 
wa to do kwestji, d jakiego Wydziału wnio- 
sek ma być odesłany. Lienbacher postawił 
wniosck, by nowy Wydział z 15 członków 
był wybrany, w duszy zaś tak centrun pra- 
we, jakoteż Polacy Życzyli sobie, aby wnio- 
sek był odesłany do już istniejącego Wy- 
działu ekonomicznego z 36 członków, a to 
dlatego, że w tym Wydziale zasiadają Piotr 
Gross, Mendelsburg, Dunajawski, prokurator 
Krynicki, Hohenwart, Petrino, Schóffel, Ga- 
nahi, z których dwaj ostatni pozują się na 
cksterminatorów szwindlu grimderowskiego, 
dalej dlatego, że obawiano się, iż w razie 
wybrania komisji, więsszość [zby wybierze 
15 swoich, którzy wszystko załatwią im eg- 
mera charitatis. Tymczasem Licnbacher mo- 
tywował swój wniosek co do osobnej komi- 
sji z 15 tak po mistrzowsku, że Izba odsy- 
łając ten wniosek do komisji ckonomicznej, 
uczyniła to ku wielkiej radości Lienbachera sa- 
mego, prawego ceutrum Polaków i demokra- 
tów. Motywowanie było tak zręczne, że wszy- 
sty ferwaltungsraty, zasiadający w Wydziale 
ekonomicznym, muszą koniecznie wystąpić z 
Wydziału; zarządzone będą wybory uzupeł- 
niające, więc sama przyzwoitość nakaže wnio- 
skoduwcę wybrać do Wydziału. Powstała i 
trzecia interesująca kwestja co do postawio- 
mego żądania, by wszyscy członkowie Izby 
uczęszczać mogli na posiedzenia.  Wuiosek 
nagłości, za Którym głosowali znowu demo- 
kraci, prawe centrum, Polacy i Rusini (147 
głosów), upadł przeciw 92 głosom ferwal- 
tungsratów i griinderów, gdyż do uchwalenia 
nagłości potrzebne trzy czwarte głosów. Po 
stawiony tedy będzie wniosek na dziennym 
porządku nujbliższym, i zostanie zapewne u- 
chwalony ku ciężkiemu smutkowi griinderów, 
gdyż wątpić nie można, że Lienbacher zao- 
patrzył się w spory materjał, który, aby ile 
możności obrabiany był iv camera charita- 
tis, jest gorącem życzeniem ferwaltungsra- 
tów. Jeżeli mi się uda dostać stenograficzny 
protokół tego posiedzenia, poszlę go wam, 
abyście głos Lienbachera, i w ogóle całą tę 
rozprawę podali w tłumaczeniu dosłownem, 
należy bowiem dzis!ać na opinię publiczną w 
tym kierunku jak najsilniej. 

Uznano dziś wybór zakwestjonowany 
Jana Gołąbia za ważny. Komisja weryfika- 
cyjna stawia wniosek powołania Mizesa; 
walka w Izbie będzie zapewne zacięta. 


Wiedeń 22. listopada. 


Dowodem najlepszym doniosłości wnio- 
sku Lienbachera jest, że wszystkie dzienniki 
wied: úskie rozprawiają dziś o nim długo i 
szeroko, to tryumfując, że był „ein Schlag 
ins Wasser“, to podnosząc, że Lienbacher 
nie przedstawiał Szwindlu gicłdowego jako na- 
siępstwo „systema“, że nie oskarżył ustawo- 
wierczych jako wyłącznie angażowanych w 
szwindlu griinderskim i t. p. 

Śnać że się tego obawiano. — Zapo- 
mnieli widocznie szanowni „rycerze krachu*, 
że były nadprokurator zanadto wytrawnym 
jest prawnikiem, iżby wystąpić mógł z oskarze- 
niem bez przedłożenia dowodów, a to przy sposo- 
bności, gdzie merytoryczne rozebranie dowo- 
dów było niemożliwem i cała rozprawa ogra- 
niczyć się musiała na formalnem traktowaniu 
wniosku. E 

Nie zważyli również, czy zręczny oska- 
rzyciei mógłby dopuścić sie tej naiwności, 
izby przy tej Sposobności już wystąpił z do- 
wodami, które starannie przychowując w za- 
nadrzu, przedstawi takowe we właściwem 
miejscu i stosownej porze, wykazując łącz- 
ność szwindli z „systemem“ i wyłączny 
piawie udział ustawowiernych w tymże. 

Ciekawość powszechna, czy liczni fer- 
waltungsraci, zasiadający w wydziale ekono- 
micznym, wyeścypują się od obrad nad tym 
przedmiotem, CO po uwagach Lienbachera 
uczynić powinni, jeżeli nie są obrani ze 
wszelkiego poczucia honoru. 

Dowiedziałem się o ciekawym fakcie, a 
tym jest, że Koło polskie, poruczając Duna- 
jewskiemu zabranie płosu przy rozprawie a- 
dresowej, uchwaliło wyraźnie, aby nie pod- 
nosić mowy tronowej jako odpowiadającej 
zapatrywaniu delegacji polskiej. Snać dr. 
Dunajowski nie uważał za stosowne, prze- 
strzegać uchwały koła, z którego tedy spada 
odpowiedzialność za pochwałę tej enuncjacji 
ministerjalnej. 

Poseł z Vorarlbergu dr. Oclz wstąpił 
wezoraj do Rady państwa, co też uczyni 
drugi opozycyjny poseł, Thuraherr. Dekla- 
ranci morawscy usprawiedliwili w podaniu, 


| 


dziś do prezydjam Rady państwa wniesionem, 
swą nieobecność tem, że teraz właśnie u 
nich odbywają się wybory do sejmu krajo- 
wego, przy których muszą być obecnymi. — 
Zdaje się, że Izba uzna nsprawiedliwienie 
jako dostateczne, stawiając deklarantom mo- 
rawskim most złoty do wstąpienia do Rady 
państwa. — Tym sposobem zasalwują sobie 
wolność akcji do chwili powtórnego zwołania 
Rady państwa, którą jak ze wszystkiego 
wnieść można, ostatecznie obeszłą. 

Posiedzenie najbliższe zapowiedziane na 
jutro (28.), na którem rozpocznie się zape 
wne rozprawa nad elaboratem wydziału eko- 
nomicznego, jeżeli sprawozdanie dziś jeszcze 
doręczonem będzie posłom, co wszakże do 
tej chwili pie nastąpiło, ŻŹałować należy, że 
przedmiot tak ważny, nastręczający sposob- 
ność do obszernych poglądów na stosunki 
ekonomiczne i finansowe, tak w ogóle, jako- 
też oduośnie do oħecnego położenia państwa 
i krajów wobec tej kwestji, a wymagający 
najgruntowniejszego i wyczerpującego zbada- 
nia i przedyskutowania, załatwionym będzie 
pod naciskiem konieczności jak największego 
pospiechu z powodu zwołania sejmów kraj, 
na 26. b. m., którego rząd odroczyć nie za- 
myśla. 

Jakkolwiek wydział ekonomiczny wolny 
jest od zarzutu zwłoki, gdyż istotnie pilnie 
pracował i sprawozdania swego prędzej prze- 
dłożyć nie mógł, można dopuścić, že rząd i 
zwolennicy pomocy państwowej z namysłu 
przeciwni są odroczeniu sejmów krajowych 
na dni kilka, ażeby nie dać Izbie czasu do 
gruntownego zbadania przedmiotu i aby 
stworzyć dla Izby położenie przymusowe 
przyjęcia elaboratu wydziału, wyszłego nie- 
jako z kompromisu z rządem. Przypuszczają 
jednak, że posiedzenia będą jeszcze i jutro 
wierzór i w poniedziałek — posłowie więc 
nie będą mogli prędzej wyjechać z Wiednia, 
jak w poniedziałek wieczorem lub we wto- 
Tek rano. — Rada państwa ma być odro- 
czoną do 4. grudnia, którego to dnia Izba 
panów będzie miała posiedzenie, 

Odroczenie nie może nastąpić prędzej, 
gdyż lordowie zastrzegli się przeciw insynua- 
cji ryczałtowego przyjęcia uchwały Izby po- 
selskiej — pragną rozpoznać kwestję w Ka- 
misji, debatować ete., co wszystko ledwie 
do 4. grudnia załatwionem być może. A cóż 
w tym przypadku, jeżeli lordowie zmienią 
uchwałę Izby poselskiej? czy będzie zarzą- 
dzonem posiedzenie lzby poselskiej po 4. 
grudnia? czy też głodni pomocy giełdziści 
czekać będą zmuszeni ponownego zwołania 
Rady państwa na koniec stycznia 1874 roku? 

Wasz nieoceniony „żyd polski“ czy 
„Polak Żydowski”, nefandae memeriae dr. 
Hoonigsmann, odznacza się coraz  wybitniej 
jako wróg swej nieszczęśliwej, quondam 
tyle ukocharej ojczyzny polskiej, nie wiem, 
czy oryginalnej czy przybranej, dość za taką 
z czułością kochającego syna, to we Lwowie 
to i w Brodąch jeszcze uznanej. 


W wydziale weryfikacyjnym bowiem 
występuje ze wściekłą impertynencją, takim 
indywiduom właściwą, przeciw wszystkim 
wyborom galicyjskim, gdzie współubiegający 
żyd zwyciężony został, -—— i więcej nawet, 
bo i poczciwy ksiądz Kaczała zawadza 
mu; — ba rzuca się uawet na łagodnego 
usposobienia Gołębia, któremu się ani 
Śniło walczyć z kimkolwiek, a zwłaszcza z 
synami Izraela. Lecz tak jak nasi posłowie 
odbili zagrożonego przez dr. Hoenigsmanna 
Gołęb'a, tak też mamy nadzieję, że i reszta 
upatrzonych sobie przez Polaka -żyda ofiar, 
ocaloną będzie ze szponów semickiego ja- 
strzębia, któremu zdałoby się przytrzeć tro- 
chę dziuba i podciąć skrzydełka. — Wie- 
dzieli szmajęełesy kołomyjscy doskonale, 
kogo wybierają „anen fiin ünsere Lent, erste 
Borte, superfein*. 


Paryż d. 20. listopada. 


Ch). W skutek ostatnich, uzupełniających 
wyborów do Izby, służebnicy królestwa pod- 
nieśli krzyk i jęli miotać przekleństwa na 
niepoprawnych republikanów. Koncert oka- 
zał się jednozgodnym w orkiestrze, dyrygo- 
wanej przez ludzi porządku moralnego. Jedni 
uznali jen. Letcll er-Valazego za zwolennika 
komuny drudzy zaś nazwali jenerała Saus- 
si:ra petralerem. Tego samego zaszczytu do- 
stąpił niedawno p. dc Remusat i Thiers, 
który pokonał komunę. 

Onegdaj i wczoraj Paryż mocno był o- 
żywiony. Liczne gromidy zalegały dworzec 
Św. Łazarza, wyglądając powracających po- 
słów z Wersalu, by się od nich dowiedzieć, 
co uchwaliła Izba. Policja usuwała cieka- 
wych, którzy tworzyli nowe gromady, nie 
Szczędząc gorzkich wymówek stróżom bez- 
pieczeństwa. Na bulwarach taki sam natłok. 
Niepodobna było dobić się do kiosków, w 
których sę sprzedają dzienniki wieczorne. 
Te dwa dm przyniosły obfity plon dzienni- 
karstwu paryzkiemu. Niektóre pisma, jak 
Liberte, National ogła-zały po trzy i cztery 
wydania tego samego wieczora. Około pół- 
nocy powozy nie mogły już krążyć pa bul- 
warach z powodu wielkiej ciżby, Śkoro przy- 
był jaki dziennik, natychmiast go rozchwy- 
tano, zbierano się dokoła latarni i odczyty- 
Wano najświeższe wiadomości, paczem chu- 
chano sobie w palce, bo uszczypliwy przy- 
mrozek dokuczał nieznośnie. 

Poglądając na te tłamy, na to skwapli- 
we zajmowanie się sprawami kraju, zapyty- 
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wałem siebie: I kiedyż to Gazeta Narodo- 
wa, Kraj, Czas, Dziennik Poznański, Ga- 
zeta Toruńska będą zdobywane takim sztur- 
mem przez czytelników polskich? Podobno 
grubo się pomylił, kto Polaków nazwał Fran- 
cnzami północnymi. Przeszedłszy wszerz i 
wzdłuż Francję, nie znajdziemy takiej obo- 
jętności na sprawy pospolite, takiego pró- 
Źniactwa i niedołęztwa, co w naszej kochanej 
Polsce. Tu, we Francji chłop ma poczucie 
wolności i godności własnej, zna swoje obo- 
wiązki i nieda się wyzyskiwać, jak nasz chłop 
ruski, którym Orzą i bronnją tacy księża 
uniccy, opisani przez szanownego kore- 
sponden'B Z Tarnopola. We Francji wfaści- 
ciel kilkunastu morgów ziemi jest dziesięć i 
sto razy bogatszym od naszego szlachcica, 
posiadającego kilkanaście włok. Bo Francuz 
na kilknastu morgach nietylko uprawia wszel- 
kiego rodzaju pożyteczne rośliny, ale nadto 
wyrabia sery, prowadzi przędzalnię wełny lub 
bawełny, ma fabrykę mydła i świec, wypala 
cegłę i wapno na sprzedaż, chowa konie i 
muły. We Francji stronnictwa polityczne po- 
stępując w zwartych szeregach, mają przed 
sobą pewien cel wytunięty, kiedy u nas, jak 
to niedawno wyrzekł Czas, nie napotykamy 
żadnych stronnictw, a nawet, zdaniem Kraju, 
niemamy narodu, tylko bezkształtną masę, 
którą trzeba przysposobić do życia polity- 
tycznego. 

I gdzież tu podobieństwo Polaków z 
Francuzami ? 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, pra- 
wie wszystkie loże, przeznaczone dla publi- 
czności, zajęte były przez orleanistów. Wła- 
śnie na tem pos'edzeniu rozs'rzygały się lo- 
sy tego stronnictwa. Nieraz już nadmieniłem, 
Że księciu Broglie głównie chodzi o zape- 
wbienie tronu młodszej linii Bourbonów. 
We wczorajszej walce wiceprezes Rady mi- 
nistrów wyszedł zwycięzko. Radość niewypo- 
wiedziana ogarnęła monarchistów, a szcze- 
gólnie obóz Orleanów. Raduje się i Polonia, 
otaczająca księcia Władysława Czatoryskie- 
go, byłego „pucobuta narodowego“ a dziś 
skoligaconego z Orleanami. 

Dzienniki monarchiczne, zadowolone ze 
zwycięztwa teraźniejszego gabinetu, wysadza- 
ją się na pochwały dla marszałka Mac-Ma- 
hona, jak gayby należały də Towarzystwa 
wzajemnej adoracji, 

L'Evenement, pismo republikańskie u= 
miarkowane, dowcipnie i dość trafnie skre- 
ŝia dzisiejszy stan Francji. „„Wynaleźć rząd, 
który nie będzie ani republiką, ani monar- 
chią, to niezawodnie zadanie bardzo zajmu- 
jące. Ale czem jest zadanie bez rozwiązania? 
Rozumiemy wyrażenie: nie było ani mężczyzn, 
ani kobiet, tylko Owerniacy. Lecz my, męż- 
czyzni i kobiety, my wszyscy Francuzi, ja- 
kie imię nadamy naszemu państwn? Czem 
zostanme kraj nasz? Czy mamy go nazwać 
Stanami Niezjednocz nemi ? Może Miernokra- 
cją francuzką? Co do nas, my wię oświad- 
czamy za Kretynarchią.** 

Dowcipny dziennikarz podobno się nie 
pomylił, posądzając dzisiejszą większość 
Zgromadzenia wersalskiego o Kretynizm; 8 
ponieważ ona obecnie rządzić będzie krajem, 
więc godzi się Francję nazwać Krety- 
narckją, 

Čo zamyśla dalej robić książę de Bro- 
glie, który dzisiaj za nos wodzi marszałka, 
Mac-Mahona? 

Odpowiedź na to pytanie znajdujemy w 
ostatnim numerze przeglądu Correspondent, 
zostającego pod szczególniejszą opieką bisku- 


pa Dupanloup, pana de Falloux i samego 
księcia de Broglie. 
Correspondant pisze: „Pod imieniem 


republiki stwórzmy monarchię konstytucyj- 
ną; zaprowadźmy pod jej godłem monarchię 
tymczasową; nadajmy tej republice ustawy 
monarchiczne, a przy pomocy Boga i samej 
Francji pozostanie zmienić tylko nazwisko.“ 

Correspondant nie przestaje ma tem: 
objaśnia jakim sposobem monarchia może 
urzeczywistnić swoje marzenia. Rozumie się, 
że już niema mowy o hrabi de Chambord. 
Organ księcia de Broglie przytacza nam 
wstąpienie Wilhelma z Oranji na tron angiel- 
ski: „Okrutną była próba dla ludzi, wezwą- 
nych do rozporządzenia na długo losami 
Anglii. Zgorszenie było widoczne. Wypadło 
powołać córkę, by zrzuciła ojca z tronu i 
wyrwała mu z rąk berło; lecz polityka mie- 
wa niezłomne „gania i najświętsze 0bo- 
wiązki ©  , ustąpić przed najszczytniej- 
szym 0'.wiązkiem względem ojczyzny." _ 

W tych słowach znajdujemy wypowie- 
dzianą zasadę jezuicką: „Cel uświęca 
środki...” sk 

Książę de Broglie nie cofnie się przed 
środkami, by dopiąć swego celu. 

Na zakończenie listu niniejszego 
ko o jednym z naszych rodaków. 

Nie dawno temu Gazeta Narodowa pi: 
sała o uczonym, moskiewskim  paturaliście 
Fedczenku, który zginął na górze Mont- 
Blanc. Pospołu z Fedezenką znajdował się, 
jako towarzysz naukowy, pan Wilbuszewicz; 
obecnie bawi w Paryżu i sposobi się na pro- 
fesora wydziału medycznego przy uniwersy- 
tecie Charkowskim. Przy tej sposobności u- 
ważamy za stosowne nadmienić, że uniwer- 
sytet Charkowski, za cara Aleksandra I.i za 
ministerstwa księcia Adama Czartoryskiego 
posiadał katedrę języka i literatury pol- 
skiej. 


słów- 


Joa 


Projekt Wydziału krajowego do 
ustawy o okręgach gminnych, 
stwie Galicji i Lodo- 


iązującej w króle: 
- obowiązującej ks. Krakowskiem. 


merji 2 wielkiem 
(Dokończenie.) 


iał IV. O odpowiędzialności i 
ARE oc owi] naczelnika okręgu. 
22. Naczelnik okręgu jest Kun 

ialnym za swoje czynności urzędowe re- 
ea powiatowej, & właściwie powiato- 
wi. Co do spraw poruczonego zakresu działa- 
nia jest także rząđowi odpowiedzialnym. 

Przekazanie pewnych czynności delega- 
tom nie uwalnia nacelnika okregu od odpo- 

jedzialności za te czynności, A 

Miba T odpowiedzialności nączel- 

nika okręgu, cięży także na delegatach je- 

go odpowiedzialność za czynności przez na- 
ika im przekazane. m 

O a Ofeizeni> NA obowiazki 
agrodzenia szkody, wynikającego z Ge" 

Mabi ności naczelnika okręgu i jego de 


powiedzial i 

tów. jakoteż AUROR RE m4 
i e ws 

wynagrodzenia, Wy Ra WRES P. 


nego zakresu działania s! © 
sich innych zaś Wydział BR ską ME 

5.26 W wypadkach, W. tórye! $ 6 
wy wyrzekają odpowiedzialność gminy lu 
obszaru dworskiego, odpowiada powiat za 
działalność naczelnika okręgu, jednak z pra- 
wem rogresu do naczelnika okręgu. 

Przezto nie narusza się atoli poano” 
wienia $, 34. ust. gm. względem obni u 
gminy do wynagrodzenia szkody, i zo- 
nej w jej obrębie przez gwałt publiczny 

zbiegowisku dokonany. N i 
g AE obowiązku powia- 
tu do wynagrodzema s‘kody wyda co do 
spraw poruczonego zakresu działania amie 
stnictwo, co do innych spraw zaś Wydzial 
E wysokości wynagrodzenia orzekują 
sądy, jeżeli w tej mierze nie nastąpi poro- 
zumienie między poszkodowanym, A repre- 
zentacją powiatową. ; 

k TA Naczelnicy okregu EA 
dz; scyplinarnej, przez te same 
WISE A n wykonywanej, jak człon- 
kowie zwierzchności gminnej, Jednak kary 
pieniężne nakładane na naczelników okręgu 
mogą dochodzić do wysokości 50 złe. SĄ a. 

Kary pieniężne nakładane na nacze ni- 
ków okręgu, wpływają do kas powiatowej. 

$, 27. Jeżeli naczelnik okręgu zanied- 
buje obowiązki swoje, zaradza temu Wydział 
RGG Wydział powiatowy temu obo- 
wiązkowi zadość nie uczynii, mocen jest pa 
rosta powiatowy zarządzić Srodki zaradcze 
na koszt i stratę powiatu, jednak z prawem 

do winnych. 3 
y 28. Załalenia presei U RA 
niom naczelnika okręgu, rozstrzyga e 
wach poruczonego zakresu „działania staro- 
sta powiatowy, a w wyższej instancji namie- 
stnictwo — wa wszystkich innych sprawach 
zaś Wydział pai a w ostatniej in- 
stancji dział krajowy. 8 

i 29. Postanowienia ustawy gminnej, 
ustawy 0 obszarach dworskich i ustawy o 
reprezentacji powiatowej, sprzeczne z posta- 
nowieniami niniejszej ustawy, znosi się. 

Postanowienia przejściowe. 
Art. I Dopokąd naczelnicy okręgowi 
nie rozpoczną urzędowania, zachowują re- 
rezentacje gminne i przełożeni „obszarów 
morskich cały dotychczasowy Swój zakres 
działania, i załatwiają sprawy wedle posta- 
nowień dotyczas obowiązujących. i 

Sprawy przed rozpoczęciem urzędowania 
naczelnika okręgu prawomocnie nieukończo- 
ne, przechodzą W zakres działania naczelni- 
ka okręgu, który ja załatwi wedle postano- 
wień niniejszej ustawy. 

Art. IL Wykonanie 
mojemu minlstrowi spraw 


tej ustawy polecam 
wewnętrznych. 


Proces Bazaina. 


Posiedzenie z d. 6, października, 
Dzisiejszego posiedzenia oczekiwano niecier- 
pliwie, Chodziło o depeszę, którą Hulme, 
tkacz ze Sedanu do Raucourt zaniósł i Mac- 
Mahonowi oddal. Depesza ta brzmiała we- 
dług zeznań Hulma, złożonych przed sędzią 
Śledczym tak mniej więcej: „Jesteśmy opa- 
sani lekko; możemy się przedrzeć, kiedy 
zechcęmy, i oczekujemy was.“ Tej depeszy 
Mac-Mahon nie otrzymał, jak twierdzi; i 
Bazaine nic o niej nie wie. Została ona z 
Thionville przywiezioną przez prokuratora 
ze Saargemiind, Lallemanda, do Sedanu, a 
ztąd przez Hulma do Raucourt. Pierwszym 
świadkiem przesłuchiwanym w tej sprawie 
był Lallemand. Twierdzi on, że oddał 
mu ją otwarcie Turnier, i że. takową bez 
przeczytania doręczył w Sedanie  jenerałówi 
Beurmannowi. 

Pułkownik Melcior d'Arc, komen- 
dast Sedanu, zanim był zluzowanym przez 
jen. Beurmana, występuje następnie. Znaj- 
dował on się u Hulma, gdy d. 29. sierpnia, 
o godzinie 8. rano, przys*edł doń Lallemand, 
przyprowadzony przez prokuratora Bouchon- 
Garnier; świadek poszedł z nimi obydwoma 
do jen, Beurmana, który właśnie objął ko- 
mendę itam zadacydowano wspólnie, że 
depesz jest bardzo ważną, i że ją natych- 
miast odesłać należy Mac-Mahonowi; świa- 
dek polecił w tym celu czcigodnego obywa- 
la p. Hulme, który w półgodziny, wypra- 
p y swą $0 i dzieci do Belgii, od- 
jechał. 

Prez Czy depesz nie była podpisa- 
ną? Melkior dar. Niwt Była zaś 
wystosowaną Ao pierwszego jenerała, które- 
goby goniec s otkcał, 

Prez. Pan więc sadziłaś, 
chodzi od Bazaina, ponieważ 
domości z Metzu. 

Tutaj wśród 


46 woa 
zawierała, E 


ogólnego zaciekawiemia 

dzają Hulma. Ma on wejrzenie o- 
Kai ni z wielką Jasnością, Ki 
skromnie, sprawia dobre wrazenie. Daia i 
sierpnia rano o godz. 3, wezwano go i 
cytadeli. Opisuje swą podróż do Raucourt, 


dokąd przybył prawie równocześnie z cesa- | 


rzem. Mac-Mahona jeszcze nie było. Udy 
ten przybył, oddał mu ją świadek. Marsta 
łek nie zdawał się nią być uderzonym 1 py- 
łał tylko o drogę do Montmedy. lepowa 
została w rękach świadka, który JŲ Bzstęp- 
nie spalił, Powracając z Raucowrt Magmas 
dził po drodze żywności dla armii ua pole- 
amio Mac Malons. 

Fres Dnia 20. prsybyłek pan trochą 
po goda do kauwt? — Mulm 
Tak! Widziałem się naprzód z tearzem a 
następnie z Wac-Mshonem. 

"RE Zuwagmaleś pan depeszę? — 
Hulmo. Tak? oddał m ją masoniak 

Prez. Czy była datowaną? -- Hul- 
me Nie! nosiła podpis pułk. Turniera. 

Prez. Czy znasz pan treść jej? — 
Hulme. Niedokładnie. Tu powtarza ją 
świadek, jak wyżej. 

Komisarz rządowy: Czy mówił 
anu co marszałek o Montmedy?— Hulme: 
LLD 

Tu odezytują zeznania marszałka Mac- 

ona uczynione przed sędzią śledczym, z 
których dowiadujemy się, że marszałek mie 
przypomina sobie, ażeby otrzymał wskazaną 
depeszę i nie zna Hulma, ktorego mu prz:d- 
stawiono (wielka senzacja). 

wiadek Brun widział się d. 11. maja 
z Hulmem, który mu całą rzecz opowie- 
dział. 

Rotmistrz Negroni potwierdza, że d. 
29 w Raucourt dał Hulmowi żądanego konia. 

Adwokat Lamour widział dnia tegoż 
Hulma w Raucourt. Siedział na koniu 1 


udał się do cesarza, z którym rozmawiał 
długo, zacząwszy od radośnego wykrzysu 
„Dobre wieści | wyborne wieści!" Lamour 


pytał Hulma, czemu się cieszy, poczem tenże 
powiedział, że przywiózł pomyślną depeszę 
od Bazaina Przybywszy Lamour do Sedanu, 
opowiedział panu Petit, łe widział w Rau 
court Hulma, na co ten powiedział. „Rad 
iestem, iż misja Hulmowi się powiodła.” 

Po Lamourze wzywają innego świadka, 
który potwierdza, że d. 29. został przez 
Hulma zaprowadzonym do marszałka, ażeby 
temuż dał pojaśnienia o drogach wiodących 
do Montmedy. 

Gontaut jechał d. 29. ze Sedanu do 
Mouzon wraz z Hulmem, który mu opowie- 
dział, że wiezie depeszę do cesarza, 

Potiet i Sternaux potwierdzają, 
że d 30. widzieli Hulma rozmawiającego 
z marszałkiem w Mouzon, dokąd tenże w 
dniu tym był przybył. (Wielkie wzburzenie). 

Przywołują znów świadka H ulm ə. 

Prezydent: Czy widziałeś pan mar- 
szałka Mac Mahona w d. 30? — Hulme: 
Tak; mówiłem z nim; znajdował on się na 
małem wzgórzu i był otoczony przez wielu 
jenerałów. 

jen Lallemand (jeden ze sędziów, 
kuzyn Thiersa): Jaką pan wówczas brodę 
nosiłeś? — Hulme: Taką, jak teraz (ma 
faworyty). 

Jen Chabaud-Latour: (?) Nie, nosi- 
łem tylko faworyty. Później zapuściłem 
brodę Wczorej ogoliłem się znowu, ażebym 
wyglądał tak samo, jak d. 25 sierpnia. 
(Wielka senzacja w sali). 

Jak się zakończył ten wypadek, w któ- 
rym, jak się okazuje, ze zeznan tylu świad- 
ków, Mac-Mahon został mocno skompromi- 
towanym, 

Czwarta kategorja Świadków obejmuje 
operacje wojskowe w Metzu do 1, września. 
Pierwszy świadek występuje jen. Cotti- 
nieres, gubernator Metzu w czasie wojny. 
Podług niego, rola armii na tem powinna była 
polegać, ażeby zostać pod Metzem dla prze- 
cięcia związków nieprzyjaciela z Niemcami. 
Potrzeba tylko było rażatej brać się do dzie 
ła. jak to uczyniono. 

Pułk, V asge St. Ouen I Sera stwier- 
dzają, że d, 22. została” armia zaopatrzoną 
w amunicję i położenie jej, chociaż gorsze, 
niž d, 14., nie było rozpaczliwem. 

Posiedzenie z 8. listopada. 

Marszałek Caurobert daje wyja- 
śnienia o próbach, czynionych w ostatnich 
dniach sierpnia, przełamania pasma oblężni- 
czego, Twierdzą, żeśmy wiedzieli o ruchu 
marszałka Mac-Mahona. Tak nie było. Nie 
wiedzieliśmy nawet, czy była jaka armia cha- 
lońska, Wycieczka nasza d. 81. była bardzo 
zaciętą i utrzymaliśmy nasze pozycje. Prze 
nocowaliśmy na pobojowisku w Servigny, D. 
1 września wznówiliśmy znowu bitwę, ale 
marszałek Leboenf oświadczył, że me może 
wytrzymać straszliwej artylerji nieprzyjaciela 
i dlatego przedsięwzięliśmy obrót. 

Prezydent. Jakie wydano rozkazy, 
ażeby umożebnić sobie dalszy pochód ? 
Canrobert. Umniejszono pakunki i utwo- 
rzono osobny korpus kawalerji pod jenera- 
łem Desvaux. Mieliśmy wyruszyć d. 26., ale 
nie było mostów na Mozeli. 

Również i marsz. Leboeuf potwier- 
dza, że d. 26. z powodu niepogody nie mo- 
żna było wyruszyć. 

Prez. A d. Ż1go? — Leboeuf, Je- 
stem przekonany, że marszałek miał d. 31. 
najlepszą wolę przełamania linii nieprzyja- 
cielskich. 

Prez. Czy d. 26. mówił panu co mar- 
szałek o armii chalońskiej ? — Leboeuf. 
Mówiono, że Mac-Mabon reorgamzoje swą 
armię, ale nie wiedziano, gdzie 1 kiedy za- 
myśla wyruszyć. Cała legenda o braku a- 
municji wydaje mi się zmyśloną, dla pokry- 
cia innych powodów. Armii nie Bada 
amunicji, ale zaufania. W koncu oblężenia 
pozostało jeszcze 13 milionów nabojów. Aże- 
by d 31. przełamać linie nieprzyjacielskie, 
potrzeba było walczyć bardzo na serjo. 

Jenerałowie Admirault i Fros- 
sard potwierdzają również, że ma Radzie 
wojennej w Griimont nie było mowy o arm 
Mac-Mahona. Frossard sądzi, że d. 26, 
można było przełamać linie. Padał deszcz, 
ale deszcz padał na wszystkich. W tym *- 
mym przedmiocie badani są jen. Jarras, 
ak Lewal, major Samuel 1 kapitan 
PE: Zaś pułkownicy Dornant i Re- 
ności, SND TH GA APE o dziel- 

Koniec o godz. UM (Cza: 5) 


Przegląd polityczny. 


W Lugdunie odkryto spisek. Program 
jego był następujący: obwołanie komuny 
niezawisłej w Lugdunie, zniesienie kodeksu 
cywilnego, zabór dóbr duchownych, utworze- 
nie republiki federacyjnej, zaprowadzenie po- 
datku od dochodów. Uwięziono Śmiu spis- 
kowców. 

Zwycięstwo monarchistów w Zgrom. 
nar. odniesione tak znaczną większością gło- 
sów, przeraziło republikanów. Faktem, zdaje 
się, jedynie dotąd pewnym jest to, że za 
przediużeniem Tmioletniem głosowali bona- 
partyści Rano d. 19. b. m. w imieniu ich 
postawił dep. Kchasseriaux wniosek o ple- 
biscyt, ale, gdy tenże otrzymał tylko 88 
głosów, postanowili bonapartyści głosować za 
przedłużeniem władzy Mac-Muhona; czują 
bowiem zapewne, że w tej chwili plebiscyt 
wypadłby na ich niekorzyść. Lud Francji 
głosowałby z pewnością za republiką. Ale 
i hr, Chambord nie wiele cieszy się w orga- 
nie swym 7 Union z tego rezultatu; tak diu- 
gie bowiem rządy prowizoryczne Mac- Maho- 
na usuwają jego widoki do tronu. Najlepiej 
wyszli na tem książęta Orleańscy. Według 
telegramu Indep. Belge, zwycięstwo prze- 
chyliło na stronę monarchistów również 
przejście 37 członków lewego centrum na 
stronę rządu. Bonapartystów pozyskał Mac- 
Mahon pieniądzmi. Według angielskiego 
Manchester Guardian, podpisał w sobotę 
zeszłą Mac-Mahon ugodę z Rosherem, w 
której odstępuje cesarzowej napowrót prze- 
znsczoóni do zlikwidowania muzeum broni w 
Pierrefonds w wartości okoła 60.000 funt. 
ster? , jakoteż chińskie muzeum w Fontaine- 
bleau. Również ma być wypłaconą cesarzo- 
wej suma 12,000.000 fr. jako wynagrodzenie 
za uszkodzenie mebli i t. d. Tak idą rzeczy 
pol tyczne we Francji. 

Hr. Chambord od kilku dni bawi w 
swej, tak długo nieoglądanej ojczyźuie, i 
mieszka w zamku Dompierre w dep. Seine 
et Oise, ale według Moniteur univ. przyjazd 
jego nie ma celów politycznych. 

Sprawa mnerykańako-HiSzpnń-ka łago- 
dnieje. Prezydent Grant przystał na żąda- 
ną przez Hiszpanię zwłokę W zadośćuczynie- 
niu, uwzględniając okoliczność, że Hiszpania 
nie może tak prędko otrzymać raportów z 
Kuby. Wpływowy senator Sumner w otwar- 
tym liście oświadczył się za pokojowem za- 
łatwieniem sprawy. I to zresztą łagodzi oko- 
liczność, Że ze załogi liczącej 145 ludzi 
stracono tylko 63, 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. 

Od dnia 25, listopada br. będą rozda- 
wane bilety upoważniające do wstępa na posie- 
dzenia sojmu w przeddzień kałdegu posiedzenia 
od godziny Gej do 7ej w biurze sejmowem w 
zabudowaniu teatralnom, Z biura sejmowego. We 


Lwowie dnia 22, listopada 1873. r Edmund 


Mochnachi, sekretarz Wydzialu krajowego. 

—  Wezorajszy odczyt na dochód Towarzy- 
stwa naukowej pomocy na Śziąsku wypadł 
bardzo pomyślnie dla kasy tego Towarzystwa, 
Bala napełniła się cała słuchaczami, P, Felicja 
2 Wasilewskich Boberska w zajmujący i dokła- 
dny sposób skrośliła życiorys jednego z tytanów 
naszej poeji, Zygmunta Krasińskiego, i opowie- 
działa z worwą poetyczną treść Nieboskiej ko- 
medji, Ponioważ godzina przeznaczona na od- 
czyt minęła, a p. Boberska daleko jeszcze nie 
wyczerpała swogo przedmiotu, nie chcąc przeto 
nadużywać ciorpliwości słuchaczy a z drugiej 
strony praguąc przyczynić się drugim odczytem 
do zasilenia kasy naszych deielnych braci Szlą* 
zaków, zapowiedziała dalszy ciąg odczyta o 
Zygmuncie Krasińskim na przyszłą niedzielę. 
Słuchacze rzęsistemi oklaskami podziękowali za- 
onej prolegenkce za jej prześliczny odczyt, 
Zawiąznje się w mieście naszem Stowa- 
rzyszenie przyrodników polskich za inicjatywą 
profosorów techniki i uniwersytetu, Założycie- 
lami teg» Towarzystwa, któro nosić będzie na- 
zwę „Polskie stowarzyszenie przyrodników imio- 
nia Mikolaja Kopernika“ są pp. D. Ciesielski, 
ks. Junota, F, Kreutz, Br. Radziszewski, T, 
Stanecki, H. Strzelecki, Tangł i Tyniecki. 

Dnia 20. listopada r. b, zmarl w Pa- 
ryżu Alexandor hr, Cetner, obywatel, oficer by: 
łych wojsk polskich r. 1831, kawaler krzyża 

triuti militari. 

W ostatniej chwili dobiega nas wieść o 
Śmierci Heleny Rudkiewiczównej, artystki naszej 
sceny. Pogrzeb dzisiaj o 2. popołudniu. 

Stan zdrowia w mieście jest bardza po- 
myśluy. Od 10. do 20, bm, zmarło osób dwa- 
dzieścia i cztery, Na cholerę cztery, na ospę 
sześć osób. Ospie podlegają tylko dzieci. Na in- 
ne choroby zmarli Joanna Siegel, Żona nad- 
radcy Bkarbowego |. 45, na porażenie serca; 
Marja Hajdukiewicz, Żona urzędnika |. 47, na 
wadę organiczuą serca; Ludwik Dabiel, syn wła- 
ścicieła realności |. 23, na gruźlicę płuc; Leo- 
nard Horodyski, właściciel dóbr ziemskich I. 57, 
na porażenie połyka; Elżbieta Czarnecka, wła- 
Ścioielka domu 1. 64, na wadę organiczną ser- 
ca; Karolina Baranowska, żona inżyniera Wy- 
dzialu krajowego |. 23, na gorączkę pologową ; 
Olimpia Gubryuowicz nauczycielka, |. 25, na 
porażenie mózgu; Ludwika Gubrynowicz, córka 
pomocnika księgarskiego, 9 miesięcy, na cholerę: 
tyfus; Mikołaj Harasymowicz, pensjonowany rad- 
ca magistratu, |, 71, na rozdęcie płuc; Leon 
Krupiński, urzędnik asekuracji galicyjskiej, 1. 
45, na gruźlicę pluc, 

Wedłng Gaz. Lw. suma skladek na fan- 
dację utworzyć się mającą, colem nęzczenia 25- 
letniej rocznicy wstąpienia na tron cesarza, 
wynosi jnż 30.000 złr. 

Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, 
łe wybitniejsze wiedeńskie zakłady bankowe i 
kolejowe jak bank narodowy, kolej Karela Lu- 
dwika, kolej Ferdynanda, postanowily uczcić 
25-letnią rocznicę watąpienia na tron cesarza 
wypłaceniem swym urzędnikom podwójnej pensji w 
dnia 1. grodnia, Prawdopodobnie i tutejsze za- 
możniejszę zakłady jak bank rustykalny, hipo- 
teczny, Towarzystwo ziemskie, filja zakładu kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu, i zarządy ko- 
lei pójdą za tym przykładem, jawłaszcza Ża zwy- 


kle nie chcą wglądnąć w potrzeby matecjalne 
swych urzędników, tak jak bank hipoteczny, 
który uznał za stosowno z nawiadomych przy- 
czyn ukrócić swym urzędnikom corocznie przy- 
znawany dodatek drożyśniany. Tę sposobność 
poriany zakłady tutejsze uchwycić, juž z samej 
tej przyczyny, że Żaden rok z pewnością mle do- 
starczał urzędnikom bankowym, m zwłaszcza ko- 
lejawym, takiego ogromu pracy. 

Donoszą nam z Halicza, ił tamtejsza 
Rada gminna nadała honorowe obywatelstwo p. 
Narcyzowi Pajączkowskiemu, staroście stanista- 
wowskiemu, czcząc czterdziestoletnią jego słułbę 
rządową. 

Kiedy w samym Lwowie okazuje się co- 
raz większy brak nauczycieli ludowych, liczba 
nauczycielek wzmaga się każdym rokiem, Qbec- 
nia do kaźdej szkoły miejskiej 1 żeńskiej, przy- 
dzielono po dwie kandydutki bezpłatne, mające 
pd kierownictwem nauczycieli udzielać nauki 1 
zastępować ich w razie choroby, 

Donosząc o sprowadzeniu widoków i ko- 
nii z wystawy wiedeńskiej, propouowalismy aby 
z nich urządzono wystawę na cel dobroczynny. 
„Opieka Narodowa“ przyjęla tę myśl, 1 urządza 
wystawę tychże fotogralii, dodając obrazy cel- 
niejszych malarzy. Miejsce połączonej wystawy 
obok handlu p, Bogdanowicza. Ze względu na 
cel i przedmiot spodziewać się należy liczuego 
udzialu publiczności. 

Do omawianej przez naa kwesti! Żydow- 
skiej, dolączamy list zaeuggo obywatela z Sa- 
nockiego. Zawiera ona wiele oskawych szczegó- 
łów, rozjaśniających tę żywotoą sprawę Brzmi 
zaś tak* „Sledziłom ciekawie ruzwój artykułów 
waszych o żydach. Niechaj was nie sraka opo- 
zycja ludzi gnuśnych, co miewidzą sposobu wy* 
dobycia się z sieci żydowakich, i chorówite dowo- 
dzania o niewłaściwości podjętej sprawy, Idźcie 
wytrwale a konsewkwatnie do celu, Znajomości 
zlego nie brak w tych artykulsch, Zapawne wy- 
dobędą one szereg interesujących faktów, ktore 
dostatecznie wykażą, iż ozas, pajwiększy już czas 
uregulować stosunki nasze okonomiczne, Walia 
o przywrócenie równowagi ekonomicznaj budzi 
wielki interes, to znak życia. Być może, że dla 
zagranicy dziwnem się wyda zabezpieczenia się 
nasze od interesów Żydowskich m organa ich 
przedstawiać nas będą jako barbarzyńców, ale 
miech piszą jak chcą, nieżnają oni naszego połu= 
łania wobec Żydów, sprzysiężonych z Moska am 
i z Niemcami, Cv tem stracimy w Wiedniu na 
opinii, która nam nigdy przychylną wo byla, to 
zyskamy tu u siebie w domu, a gdy u nas za- 
cznie się d»iać lepiej, i dobry byt podniesie sią 
a znią i moralność i oświata, to 1 zagranica 
zamilknie, obrona nasza przekona ich rezultatami 
0 naszej sluszności. Daj Boże, ażeby Tarno- 
polskie dalo przykład, to jest, Żeby za hasłem 
ztamtąd zaczęto pozbywać się żydów z karczem, 
Ja cd dwóch lat pozbyłem sią Żydów z propi- 
nacji na wsi, Następstwem tego, nie tyl o ko 
Tzyść materjalna i to znaczna, bo mam więcej 
w dwójnasób co żyd płacił, ala i lud trzeźwiej 
wygląda i lepiej ocenia swe położenie. Jąduakże 
żydzi. których usunąłem z propinacji, wyzuli 
już przedtem dosyć gospodarzy z ich wlasnośch 
i rozwielmożaili się na ich zag bach, Zostali 
więc we wsi jako właściciele gruntu a wyszynk 
praktykują pokątnie, Otóż w tem cały kłopot 
dla wlaściciela, bo Żyd mądry, chłop ciemny i 
zależny od Żyda, a wlaścicial skrępowany niauf- 
mością chłopa i obawą tugoż przed zemstą Żyda, 
nadto wobec niezaradności urzędników i wobec 
rządowych przepisów wlaścicie. udaremniony w 
swych żażaleniach i skargach, Nie w.ele więć 
jeszcze zysku, Że pozbył się żyda z propinacjy, 
potrzeba ażeby miał chęć, odwagą i wytrwalość 
niszczyć potem jeszcze jego zly wplyw. Ja 
mam obecnie z dawniejszym propinatorem dosć 
kłopotu, lecz większy jeszcze z p ześwietuom 
Starostwem, gdyż pomimo że żyda już kilka 
razy złapano na gorącym uczynku, to jest jak 
sprzedaje tajemnie wódkę u stabio, do dzić niema 
Jeszcze na niego wyrokn. Żyd nie stawia się 
do protokolów, wymawia się to łem lub owem, 
chłopi, zagrożeni przez Żyda, ża ich spali 1 znasz 
czy jeżeli zaświadczą, że on szynkuje, kryją się 
i do urzędu sprowadzić ich nie można, żyd jaż 
trynmfował, alom i na to poradził sobie 1 teraz 
już szturmnje do mnie, ażebym mn przebaczył, 
Otoż o to glównie upeminajcie się, aby więksi 
właścicele odbierali Żydom karczmy i admini- 
strowali na swa ryzyko, albo miech osadzają 
rzemieślników na szynkach, pożytek ztąd tę- 
dzie wielki tak dla siebie jak i włościan. Upomi- 
najcia się również, aby c. k, starostwa energioze 
niej ścigały pokątnych szynkarzy i nadużycia ich 
karały surowo. I w Tygodniku Niedatelnym 
raczcie wspomuieć czasem o tej uowej pańszczy= 
znie żydowskiej (żyd w Lutowiskach pożycza 
chłopom 8 zlr., a oni za to odrabiają mu ro 
cznio 52 dni) i o potrzebie chronienia się od 
lichwy i pijaństwa. Jak u nas ma być dobrze, 
gdy na przestrzeni niespełua 6 mil drogi, t. j, 
z Chyrowa do Liska, jest 24 karczam przy dro- 
dze, a drugie tyleż we wsiach szynkarzy żydów, 
oprócz tych co są w Ustrzykach i w Lisku, 
Razem na sześciu milach drogi 60 karczem czyli 
pułapek na biednego chłopa. To zgroza! Upo 
minajcie i piszcie w tym przedmiocie, a zasluży- 
cie się dobrze sprawie publicznej. 


Mianowania. Lwowski wyższy sąd kra- 
jowy mianował bezpłatnymi auskultaałami we 
Lwowie, praktykantów sądowych Mieszysława 
Morawskiego, Leona Tonasiowicza i Wincentego 
Hempla we Lwowie, 

Cesarz nadal austejackie szlachectwo prozy- 
dentowi sądu obwodowego w Tarnowia, Edwar- 
dowl Arztowi z powodn przeniestenia go na wla- 
sne Żądania w stan stalego spoczynku w uzna- 
niu jego wieloletaicb, wiernych i znakomitych 
ust ug. 

— Jaworów a. 22. b. m, Rada gminna 
miasta Jaworowa na posiędzenin d. 19, b. m, 
odbytemi jedynie w tym celu sproszonem, uchwa- 
lila jednogłośnie nczcić tym sposobom 25letni 
jubileusz wstąpienia na tron cesarza: 1, aby 
adres wyrażający nozucia mieszkańców kr, wol. 
miasta Jaworowa, u stóp trona przez hr. Age- 
nora Goluchowskieg,, jako jedynego obywatela 
honorowego miasta Jaworowa, złożonym został ; 
2. aby w dzień 2, grudnia 1878 tak w kościo- 
laen oba obrządków katolickich, jak też i w sy- 
nagodze izraeligkiej nabołaństwa solenne się 
odprawiły, poczem 3. wobec księży proboszczów 
i przełożonych gminy izraelickiej kwotę 60 zir. 
a. w. z kasy miejskiej, a oprócz tego datek do- 
brówolny zastępcy burmistrza, W. Lachowicza * 
kwocie 10 złr. a. w. między najpotrzebniejszych 


wsparcia mieszkańców tutejszych, szczególnie 
epidemią cholery dotkniętych, rozdaną być ma, 4. 
a oprócz tego uchwalila Rada wziąść udział we 
fundacji krajowej, z tego powodu powstać ma- 
jącej, kwotą 10 zlr. a, w. z kasy.  Zwierzchność 
gmiuua. Jaworów 20. listopada 1873, Paar. 


(L, W.) Jarosław d. 22. b. m. Dnia 
25 b m. wa wtorek odegrają tutejsi amatorowie 
teatru komedję  3aktową Bognsławskiego pod 
tytułena „Figiel za Figiel“ a po skończonem 
przedstawieniu jak zwykle zabawa tancująca, 
jednak za osobuem wstępne po 50 ct, od familii, 
aby tym sposobam opędzić wydatki, a nie naru- 
szać dochodu czysto teatralnego. Towarzystwo 
teatru amatorskiego ukonstgtuowawszy sią na 
nowo, zamierza teraz częściej dawać przedstawie- 
nia, i tak już 2. gradnia jako Z5letnią rocznicę 
panowania cesarza, danem będzie przedstawienie, 
z którego czysty dochód na cele dobroczynne 
przezuaczouy będzie. 


— (8. Zbaraż. (Wybory do Rady miej- 
skiej.) Starożytny nasz Zbaraż podzielony był 
na dwie gminy, chrześciańską i żydowską, Wszel- 
kie przywileje opiewają na gminę chrześciańską : 
ławników czyli raduych obierali tylko chrześcia- 
nie i rządzili majątkiem gminy, można przyznać, 
dobrz gdyż zlożono kilkadziesiąt tysięcy. I tak 
rzeczy stały aż do wejścia w życie rządów auto- 
nomicznych, Zaraz z początku autonomii wybra- 
no w I trójrocza 4 żydów do Rady miejskiej, 
na 36 radnych, — w drugiem zaś trzyleciu 
przed trzema laty wybrano ich aż 18, i tyleż 
chrześcjan, a giy burmistrzem został jeden rae 
dny katolicki, więc naturalnie została przewaga 
po stronie żydów. 

Chociaż już w I. trzechleciu me byla go- 
spodarka gmiuua bardzo budującą, to już w o= 
statniem triennium byla pod wszelką krytyką, a 
zastój, wsteczność, nieład każdego sumiennego 
wstydom, oburzeniem i zgrozą przejmuje: dó- 
chody miejskie zuacznie zes4czuplały; madszar- 
pauo nawet zakładowy majątek gminy, a to bez 
wiedzy Rady powiatowej, (i to u nich szczytem 
zamorządu |), groszem gminy w pełnem tego sło- 
wa znaczeuiu szastając. Marzą 0 różnych przed- 
sięsiobioratwach i placą za mrzonki po kilka- 
dziesiąt, ba po kulksset nawet guld. I tak brat 
asesora izraehta podjął się dostarczyć płaszczy 
dla policji wiejskiej; a teraz wierzcie albo się 
Śmiejcie: zą tnki jodon ordynarny plaszcz po- 
Lejanta placou» pa 70 guldenów. Prawda! że 
niema strachu przed nędzą, kiedy takie kurmiki 
tak drogo pacholków swych stroją. Tenże sam 
tak hojny stroicieł naszych autonomicznych hone 
wodów zaliwerował za 360 guld. i CzyBzcz0- 
nie miasta, Za to, podziwiajcie sprężystość di 
infektora, w bieżącym roka ulicę 1, mówię j 
dng tylko, ale za to aż trzy razy zamięcionol— 
Dalej większa część radnych izrael, dzierżawi 
dochody miejskie, co pociąga za sobą uchwala. 
nie rozlicznych ustępstw, tudzież defalki dzi 
rzawców ; wreszcie uchwalono różne inne wydań 
ki — słowom: majątkiem gminy d.ielono się. 
To sprawa administracyjna 1... 

Teraz przejsźmy do innych spraw, co na- 
leżą do wlasnego zakresu działania władz sato- 
nomicznych; i tu faksimila kropla w kroplę do 
administracji podobno; policja miejscowa w zu= 
pelnem zauiedbaniu; w mieście nieporządek naj- 
większy i ogromny niaład; Żydzi za przyzwole= 
niem zwierzchności i Rady gminnej, ba nawet 
bez takiego pozwuladia — zabudowują place i 
ulice; — rekwizyta ogniowe w opłakanym sta 
nie, i prawie nie do użytku, choć już w biełą- 
cym roku na ich naprawę kilkaset guld, jak w 
bloto zbarazkie wezncono, Wszystkie ciężary 
guinae guiutą chrześcian, a Żydzi senatory rzą- 
dząc gminą, wolni od cięłarów wszelkich. Folja- 
ty mógłbym spisać o nadużyciach i bezprawiach, 
ale rzucam zasłonę na te rządy żydowskiej 
wlększości! Burmistrz wybrany żydowską więk» 
szością Rady, ulega bezwarankowo Żydowskiej 
więkazyści, i wzorowo wykonuje Życzenia izra- 
elickieh braci. Proszę posluchać do tego, że tae 
goroczne wybory zamiast prawnie ua wiosnę, on 
samowolnie aż na ostatnie dnie lipca i pierwsze 
sierpnia rozpisuje; a wiąc w gorączkową pracę 
żniw, Czyż to nie absurdum? Ponieważ zaś */,9 
wyborców cbrześciańskich do klasy rolniczej na- 
loży, niemniej większa część rzemieślników chrze- 
ścjańskich w ozasie żniw na zarobek w pole w9- 
chodzi; wigo jagus jik na dłoni, ża tym sposo- 
bem chciano prawie wszystkich chrześcjańskich 
wyborców od uruy usunąć, Izraelici bg nia byli 
krąpowani, i tak czysto-żydowaka Rada gminy 
wogłaby być zainstalowaną! Za nadto jaskra- 
wem było ogłoszonia burmistrza o przyszłych 
wyborach, by nie obudzić skrupułów tak ener- 
gicznogo c. k. starostwa, jakoteż sprężystego 
Wydziain pewiatowego, a zgodnemu działaniu 
powyższych władz, udało się na burmistrzu wy- 
módz, iż odroczył wybory aż na czas po 
żniwach. 

To jest epitaphium ostatnich 3 a właście 
wie 8'/, lat autonomicznych rządów gminy w 
Zbarażu. Trzeba mu dać jeszcze postacriptum. 
Zapytacie może: a chrześcjaństy radni?,, Kilku 
z iuteligencji niechąc uczestniczyć w takiem go- 
spodarstwie, albo zrezygnowało, albo przestało 
na posiedzenia uczęszczać ; z nienmiejętuych 
przedmieszczau radnych szydzoao , inni stchó- 
rzyli i przeszli na stroną Szomer Izraela eń mi- 
miature, a jakby na uwieńczenie zgabnego go” 
spodarstwa wtedy odbywano posiedzeniu Rady, 
gdy większość Żydowska byla zapewnioną — w 
razie przeciwnym nie jawił się ani jeden hoch- 
mes ani szmajgełes żaden, i takim machiawe- 
lizmem ciągle Radę dekompłetowali. 

Pa tych częstych Metzach i Sedanach prze- 
budzili się wreście chrześcjanie z otrętwienia i 
ubitą falangą poczęli kroczyć do teraźniejszych 
wyborów. Kilku inteligentnych wyborców ułoży» 
ło plan kampanii, Na parę tygodni przed wy- 
borami zwolano mityag wyborców, przybyła na 
zaproszenie stakilkudziesięciu wyborców chrze- 
ścjan i jeden Żyd. Wybrano komitet 2 15 a to 
chrześcjan 10 a 5 żydów, uchwałając oraz, hy 
paktować ze Żydami, umocowano przytem ten 
komitet najwyraźniej, by nie więcej jak 12 Ży- 
dów do Rady przypuścić! — Wybrany komitet 
ukonstytuował się natychmiast, wybrał przewo- 
dniezącego. To bylo rezultatem pierwszego ze» 
brania. 

Na następną niedzielę zwołał przewodni- 
<zący komitet do sali Rady gminnej, dotąd za 
strony katolików przybyli sami komitetowi —— 
Żę strony zaś żydów, oprócz komitetowych ję. 
szcze 30 innych. Przewodniczący zagail posie- 
dzenie: „Moi panowie, według uchwały komi- 
tetu proponujemy wam ugodę. Zyczenia nasze SĄ 


a 


najsłnszniejsze a to ze względu ludności i w 
Stosunku liczby wyborców chrześcjan do wybor- 
tów żydów, więc zapraszam panów, przystąpcia 
Głwarcie do ugody, bo i my szczerem ser- 
Com podajemy wam bratnią dloń*, — Po 
dłoższych debatach z tej i z tamtej strony po- 
wstaje komitetowy z przeciwnego obozu, Wolf 
Kahane, a wcale nie parlamentarnie, tlukąc pię 
sci w stól, ogłasza ultimatum: „Zydzi żądają, 
aby było 18 :adoych Żydowskich i waszych 18, 
Bądźcie pewni, że katolika burmistrzem obierze- 
my; przystajecie na to — dobrze; nio przysta- 
jecie — to nie mamy nic więcej z wami do 
mówienia, auż — aut...“ Wszyscy obecni Żydzi 
krzykiem  pochwalnym zawtórowali dylematowi 
Bwego prowodyra. Alea jącia! sprawa cala u- 
Pada — rozwiązuje się komitęt. 

To było drugą fazą i przygotowauiem do 
wstępnego bojt !.,. 

Naprzód następuje między katolikami ogól- 
ne rozczarowanie — zwątpienie — niesmak, bo 
któż podoła zwycięsko borykać się ze sprytem i 
przebiegłością Izraela synów ?... Głuche (lecz 
prawdziwe) wiBś.i dochodzą nas, že tegoż samo- 
go dnia w bożnicy wybrano osobny komitet z 
9 i uchwalono głosować na samych Żydów 
tylko! 

Jak grom z jasnego nieba wzburzyła ta 
deposza chrześcjan i bez wezwania w przeszią 
niedzieli zbiera się w Sali powiatowej w kla- 
Bztorze do dwusta wyborców, w celu porozumie- 
mia się. To zgromadzenie nie mając pewności 
wygranej, dla samej już logicznej konsekwencji i 
protestując przeciw uchwale bożnicy, uchwala poe 
dobnie: „Głosujmy na samzch katolizów,* 
Czom predzej wybierają komitet z 17, — ten 
się zaraz konatybuj: i wybiera przewodniczącego 
p. Petra Antoniego, sekretarza Rady powiatowej. 
Tu już walka zawrzala, Nasz komitet działa o- 
sobao — osobno żydowski, 

Dnia 20. października rozpoczyna się glo- 
Bowanie z kola 3 i trwa przez 3 dni, po ukoń- 
czeniu którego skrutyniem wykazało kilkaset 
glosów po stronie chrześcjan. Widząc żydzi swój 
krach, cięższym od wiedeńskiego, w mgnieniu oka 
Bkładają 600 guld. na ujęcie sobie wyborców 2. 
koła, Kilku z naszych wyborców wysłali na fur- 
mankę, placąc 10 razy więcej nad taksę nor- 
malną, a na innych prócz kilku, gdy ująć nie 
mogą, używają furtelu: idących do urny wybor- 
ców wylapywują, zamykają w szynkowniach, ra- 
czą i częstują tak zamkniętych, śmiejąc się szy- 
derczo: „wie kimt die wrone in die klatki?* — 


Qzęstują aż do ukończenia wyborów, a potem 
cytrynę wgduszoną za okno, — a naszych wy- 
borców po zuanej gościnności wypycha się za 
kołnierz, taj hajda za drzwi, — Tym sposobem 


utraciliśmy do 15 głosów, a pomimo tego zwy- 
ciężyliśmy i w 2 kole, i w lszem zwyciężyli 
Chrześcjanie. Szczęść Bołe! Co tam powiedzą 
wasi wersmlczycy lwowacy, czytając tę epopcą 
polskiego Balfortn zwycięskiego? Porażka zu- 
pełna żydów chrzęścjan zwycięstwo zu- 
pelne!!! 

Z najszczerszą serdecznością składamy pal- 
me zwycięstwa wybranemu komitetowi a bezpo- 
średnio przewodniczącemu jego, Wiełm. p. Pettro- 
wi, który nie szczędząc czasu, ui sił, ni zdro- 
wia, który z prawdziwie Bzluchetnem zaparciom 
się samego siebie, bardzo czynuym byl wśród 
tego ogromu zadania tak niewdzięcznego! Baz 
celów samolubnych, bez pokątnych widoków pod- 
jąt się pracy tej, jako dobry syn bej polskiej 
zięmicy, jako człowiek charakteru duszy i hartu 
— jako obywatel prawy przejął się Bzczytnem 
zaufaniem w nim położonem; 2 gdy jemu jako 
sekretarzowi Rady powiatowej może najlepiej są 
znane dotychczasowe czyny Rady i zwierzchności 
gminnej, działał więc także według najsumien- 
niejszego przekonania. 

NB. Przy wyborach Żydzi krzyczeli: „Ne 
Wirit Lacham, ony choczuk Polszczu maty, a po- 
tom pańszczynu, Szarwarki itd., win teper ko- 
mitet (Petter), budesz potom pered npm czapko- 
waty,“ I to krzyczeli publicznie wśród całego 
zgromadzenia, Tn mała krotochwila,  Barczysty 
Rusin z madejową trzeinką w spracowanej dło- 
ni zawo”al gromkim' głosem: No to szczo, to 
to wolu się panam  poktonyty niż żydowił... 
Silnem było zaufanie chrseścjan w komitecie 
wybranym i w jego prozesie, kiedy tylko 3 zna- 
lazło się, co na kartki Żydowskie głosowali : 
ustępujący burmistrz Z, bo tonący brzytwy się 
chwyta; dr. med, Wit, i p. M, P. 

Dowiedzieliśmy się co następuje: kilku ka- 
tolików zgłosiło się już do c. k, starostwa do 
protokołu ze skargą, że podczas glosowania ży- 
dzi ich pozamykali; — dalej, żydzi podali pro* 
test, i o to nie dbamy: bo Wys. c. x. namie- 
stnictwo niezawodnie wie o dotychczasowym nie- 
rządzie i samowoli, tudzież o mnogich naduży- 
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steczkach handel i kupiectwo jest wyłącznym 
przywilejem żydów, ala równie po wsiach wszy- 
stkie karczmy, młyny, łowienie w stawach, za- 
kupywauie lasów czyli zrębów, — wszystko 
zgoła, co tylko na prowincji idzie w zakres han- 
dla i przemysłu, nad wszystkiem zapanowała 
spekulacja i przebieglość Żydowska, Teraz two- 
rzy się po wsiach nowy rodzaj handia i prze- 
mysłu żydowskiego, Zabierzją oni włościanom 
grunta z domami, lub tylko place i stawiają 
domy, w których zwykle prowadzą pokątne 
szynki i zakładają kramy dla sprzedaży zapałek, 
cukru, materjałów do pisania, araku, czyli raczej 
wódki farbowanaj i t. p, a tak wywlaszczając 
miejscową ludność, pomnażają się w gminach 
wiejskich, 

W Prusięch nie wolno żydom siedzieć na 
karczmach, a Że tam bacznie czuwają nad po- 
wszechnym dobrobytem, tego niepodobna zaprze- 
czyć, bo to stanowi potęgę i dzielność państwa. 
Pierwsze bogactwa Żydowskie pochodzą z najmu 
prawa propinacji czyli karczem, Na zrędach do- 
rabiają się żydzi pierwszych majątków. Arędarz 
pozyskuje pierwsze zaufanie i względy pryncy- 
pała, ba nawet przy wysokiej rafinerji, staje 
się częstokroć poufnym członkiem szlacheckiego 
dworu. Jankiel doradza w najważniejszych fa- 
milijnych sprawach. Dworacy muszą mu schle- 
biać i niejedno tolerować, bo wiedzą, że Jankiel 
o ich losie rozstrzyga. W niecbacuości pana, 
Jankiel nad wszystkiem potajemnie czuwa i do- 
jeżdła z nowinami do swojego pana, Jankiel 
sprowadza kupców na ziemiopłody, a we wszy- 
stkiem jest jego ręka, aż nareszcie nieraz prze- 
nesi się do dworu i już ztamtąd mie ustępuje, tylko 
przedkłada rachunki, Jeśli Janklowi nie poszło 
coś wład zeswym panem, kupcy na zboże tylko 
przemkną przez wieś, lecz do dworu nie wstąpią, 
bo interasa dworskie stały się skarbnicą Janklu, 
któremi on według swoj woli kieruję, 

Zualazłoby się niemało właścicieli ziemskich, 
którzy wydobyli by się chętnie zo szkodliwych 
wlywów jauklowskich, ale odstrasza ich od tego 
stanowczego kroku muiomany brak katolickich 
przedsiębiorców ; otóż właśuie odpada ta obawa. 
Tylko dubrej woli, a przekonają sią właściciele, 
ile ma tej zmianie zyskają ; wteuczas przekonają 
się o przyczynach, dlaczego pierwsze majątki 
żydowskie pochodzą z aręd. Na dewód niech 
posłuży następujące zdarzenie: 

Nowszemi czasy nabył wieś pod Brodami 
pewien spekulant, zrobiwszy majątek, jak po- 
wiadają, z kupięctwa, lecz nie wył pochodzenia 
żydowskiego ; zastał tam rodzinę żydowską, za- 
siedziałą przez kilką genaracji na karczmach i 
w młynie. Arendarze mając za sobą prawo ha- 
zuki, nie chcieli zgodzić się na łądany wyższy 
czynsz, trzeba więc było najprzód pozbyć się da- 
wnych areudarzy, to spowodowało, iż nowy wła- 
Ściciel wynajął kilka miejscowym  włościanom 
propinacje i młyn, lecz podniósł | cznie czynsz 
roczny, Najem ten trwał lat trzy, Jako propi- 
natorowie czyli szynkarze, wywiązgwali się owi 
włościanie z wzorową przyzwoiłością. We wszy- 
stkie Święta przed polndniem nie sprzedawano 
w karczmie trunków, Miara była sprawiedliwa, 
trunki należyte; na borg nie szynkowano ; raty 
wypłacali akuratnie, Lecz wycofana rodziua ży- 
dowska nie mogła przenieść, ażeby nie zdobyć 
utraconego przywilejn karczmarskiego, więc 
aukcjonowała czynsz, i tym sposobem odzyskała 
utraconą pozycję. Owi zaś wieśniacy arendarze, 
obeznawazy się z tem przedsiębiorstem, najęli 
w Hołoskowicach karczmę i młyn, co także ży- 
dzi mieli w arendzie, lecz Żydzi płacili rocznie 
tylko zir, 800, a owi wieśniacy płacą obacnie 
za le Same dochody złr. 2.000 rocznie; nadto 
zobowiązali się wszystko mlowo dworskie i sing 
dworskich mleć bezpłatnie, gdyż żydzi pobierali 
miarkę. Ktoby nie wierzył, zechce na miejscu 
zasięgnąć wiadomości, a zacna tamiojsza właści- 
cielka, pani Wandorffowa (Holoskowice, poczta 
Brody), udzieli niezawodnie rzetelnej iuformacji. 
Niema zatem nic dziwnego, jeżeli damy wiarę 
prawdzie, ił pierwsze majątki żydowskie datują 
Się z karczem. Zyczliwych i kraj miłujących oby- 
wateli, powinno być zadaniem, stanąć po stro- 
mie wiejskiego ludu. wyswobodzając go 2 je- 
dnej strony ze szponów żydowskich, nłatwić mu 
d:ogę do handlu i przemysłu, Za karczmami i 
mlynami pójdą zręby, potem handel zbożem, 
stajnie opasowe i tak nareszcie przynajmniej 
handel i przemysł wiejski przejdzie w ręce kato- 
lidkie; — ztamtąd przeniesie się do miasteczek, 
dalej do miast i tak wyrobi się u nas stan mie- 
szczański, który nie dozwoli zagłuszyć się prze- 
ludcieniu żydowskiemu. 

— Kołomyja à. 20. listopada. W dniu 
30. listopada r. b. o godzinie 11. przed połu- 
dniem odbędzie się w Kołomyi w zabudowaniu 
szkoły głównej walne zgromadzenie Towarzy- 


2) Sprawozdania z czynności Wydziału. 3) Wy- 
bór nowego Zarządu. 4) Sprawozdanie o stanie 
kasy. 5) Sprawozdania delegata p. Dwernickiego 
z wystawy powszechnej wiedeńskiej. 6) Wnioski 
pojedyńczych czlonków. M. Dwernicki, prezes 
Tow. ped. 

— Kołomyja d. 23, listopada. 
276. Gazety Narodowej pojawiła się kore- 
spondencja z Kołomyi, prostująca doniesienie 
Dziennika Polskiego z d. 16. bm. a dotycząca 
wykrzyków zadowolenia zgrai Żydowskiej po n- 
skutęcznionym wyborze p. Hoenigsmana na po 
sla przed kasynem powiatowem! Szanowny ko- 
respondent zaprzeczywszy doniesieniu Dsiennika 
Polskiego uderza za to na powstalą resursą w 
Kołomyi, uważając korespondenta Dzien. Poł. 
za członka resursy, uprawnionego niemal przez 
członków resursy do podania powyższego faktu ! 
Nie wchodzę wto bynajmniej, czy przeciągająca 


W nrze 


przez miasto zgraja żydostwa wykrzykiwała 
swoja „wiwajt“ na cześć kasyna powiatowego, 
że się tam jednak zatrzymała i krzyczała 


„wiwajt*, to fakt dokonany i nie potrzebuje ko- 
mentarza, byli i są bowiem Świadkowie, o któ- 
rych uszy oznaki zadowolenia Żydowskiego obiły 
się doskonale. Ze korespondent Deien, Poł. nie 
myślał o tem, by zdyskredytować kasyno powia- 
towe, szanowny korespondent F. M. powinien 
być jak najmocniej przekonanym, resursa bowiem 
kolomyjska licząca obecnie 110 członków, nia 
ma obawy ani bankructwa, ani też upadku i 
Wydział tejże, składający się z ludzi z chara- 
kterem, nia czepiał się i nie czepi się Środków 
niegodziwych w calu wyzyskiwania członków z 
kasyna powiatowego dla resursy.i 

Ze krzyczauo „wiwajt* przed kasynem po- 
wiatowem, 0 tem mowy nie ma, Żydzi bowiem 
wiedzieli doskonala, Że członkami kasyna tego 
byli pp. Wieselberg, Fuukoustein i Stauber, na 
cześć więc tych panów krzyczano, a Że szano- 
wuy korespoadent rzeczy te pojmuje inaczej i 
uderza za to na resnrsę, którą utytulował pol- 
ską — nie dziwię się zupelnie, sądzą bowiem, 
łe p. F M. nieznający zupełnie stosunków tu- 
tejszych i widać utezbyt dawno przybyły do Ko- 
lomyi, nie wie o tem, że właśnie to kasyno po. 
wiatowe, którego jest członkiem, stworzyło re- 
sursę kołomyjską, a jeżeli chce wiedzieć dla 


czogo, niech zapyta szanownej redukcji Gra- 
sety Narodowj, W nr. tejże Gazety z r. 
1870 dowie się, dlaczego bardzo znaczna 


część Polaków wystąpiła w owym roku z kasy- 
na, przez lat trzy nigdzie mie uczęszczając. 
Sprawa ta jest tak dobrze znaną nietylko Ko- 
łomyi ale calej Galicji, iż o przebiegu tejże 
pisać na nowo, byłoby to tylko nudzeniem czy- 
telnika a przedewszystkiem szanownego kore- 
spondenta, który radząc korespondentowi Dzien. 
Poł. zaniechania wycieczek na kasyno powia- 
towe, sam użył tej samej broni, wychodząc Z 
zasady, że utworzenie resursy było wcale nie 
na miejscu! Szanowny p. F. M. powiada tutaj, 
iż panowie mieniący się być partją na- 
rodową, wywołali przedział pomiędzy tutejszą 
inteligencją, że ci panowie nigdy nie potrafią 
pozyskać tych członków Niemców, którzy jedząc 
chleb polski od 50 lat tutaj nigdy nie byli Po- 
lakami. Ciekawym bardzo, czy p. F. M. pozyska 
tych panów?! Przedewszystkiem jednak nim do- 
czekamy się owej błogiej chwili, musimy zapytać 
się pana F. M., do jakiej właściwie on partji 
należy?! Przynajmniej zdaje mi się, że do na- 
rodowej — otóż niech będzie tak dobrym waka- 
zać tych panów, mieniących się być par- 
tją narodową!!! 

Znaną nam jest dobrze owa prawdziwa 
partja narodowa, z której kilku tylko członków 
liczy kasyno powiatowe, tak przez pana F. M. 
nazwane, a noszące w r. 1870 nazwę kasyna 
niemieckiego, Znaną jest tu ta partja narodowa, 
znienawidzoną przez Niemców i żydów, i ta par- 
tja wedlug słów p. F. M. ma po doznauych 0- 
belgach w r. 1870 nawracać tych Niemców, do- 
tąd przez pana F., M. nienawrócongch | Tego 
posłaanictwa nikt się tutaj nie podejmie -- a 
jeżeli szauowny korespoudent da sposobność, i 
owszem! Zyczą szczęścia! 

Ze powstała resursa kołomyjska dopięla 
celu, o tem zdaje mi się przekonanym pewno 
być winien szanowny korespondent, zespoliła bo- 
wiem wszystkie warstwy, a szczęgólniej obywa- 
telstwo wiejskie z miejskiem — takim był eel, 
taką była myśl założycieli resursy — dlaczego 
kasyno to, wedlug słów pana F. M. nie 
dopięło celu tego?! Zaraz opowiem, Jnż w roku 
1870 po dokonanym wyborze Wydziału w więk- 
szości niemieckiogo, wszyscy prawie  gorliwsi 
Polacy, którym nie 0 czczą zabawę ale o insty- 
tucją jako polską chodziło, również o język jak 
nareszcie o cechą narodową, wszyscy wystąpili, 
po roku nowo-przybyłym czy to urzędnikom czy 


w kasynie (o czem zamilczę na teraz) wyżzli i 

więcej się nia pokazywali, szukając jednak to- 

warzystwa, rozrywki, utworzyli w połączenia z 
| obywatelami miejskimi od 3 lat do kasyna nie- 
mieckiego niechodzącymi resursę, której dali na- 
zwę „kołomyjska”*, — Cel zdaje mi się dopięty, 
miasto rozdziału jest spejnia, oparia na wza- 
jemnej łączności. A czyż taka łączność, taka 
spójnia nie wpłynie dobrze i skutecznie na in- 
teresa miasta a szczególniej krajowe?! Wobec owej 
supremacji żydowskiej konieczną była ta lącz- 
ność, to zsolidaryzowanie się; to zie kasty, nia 
koterje, ale to potrzeba zmusiła do utworzenia 
resursy, która rzeczywiście jest  czystopolską, 
Wolno jest szanownemu korespondentowi należeć 
tam, gdzie się mu podoba i gdzie chce, ale 
trzeba mu wiedzieć, że 110 obywateli to nia 
kasta ani koterja Żadna, trzeba mu wiedzieć, że 
tych 110 obywateli jest wreszcie ową silną par- 
tją narodową, która czynami stwierdzić będzie 
mogła swoje posłannictwo. 

Tyle w krótkości co do wycieczek na re- 
zursę i jej członków. Co do zarzutu uczynio- 
nego w kwestji wyborów, przyznać zechce szano- 
wny korespondent, iż partja narodowa najwięcej 
i najenergiczniej działała na rzecz dr. Zbysze- 
wskiego, a że wniesienie protestn do skutku nie 
przyszło, nie wina to tej partji ale wina cie- 
maoty mieszczaństwa  przedmieściowego, pod- 
niesienie którego i wyrwanie go) z rąk żydostwa 
starauięm naszem dziś będzie | 
Protokół posiedzenia odbytego dnia 9 
listopada 1873 r. w siutek zaproszenia wyda- 
wnictwa czasopisma Goniec Stanisławowski 
— celem orzeczenia potrzeby istnienia tegoż 
pisma, wspierania słowem i czynem, wytknięcia 
mu kierunku redakcyjnego itp. Po przeprowa- 
dzenia w tej sprawie wyczerpującej dyskusji — 
nchwala zgromadzenie jednogłośnie następującą 
rezolucję : 

I. Istwenie w Stanisławowie pisma pro- 
wincjonalnego jest nietylko pożyteczna i pożą- 
dane, ale nawet Konieczne. 

IL Z zasady powyższej zgromadzenie naj. 
silniej zaleca publiczneści popieranie takowego 
pisma przez prenumeratę, ogłoszenia i ucieka- 
mia się w każdej sprawie publicznej do jego 
łamów. 

III. Zgromadzenie wzywa stowarzyszenia, 
korporacje i zakłady publiczne miasta i okolicy, 
aby pismo to uczyniły swoim organem. 

1V. Zgromadzeni biorą na siebie moralny 
obowiązek wspierania pisma tego przez poleca- 
nie i szerzenie w kołach swojego wpływu i zna- 
jomości, — przedewszystkiam zaś przez udział 
pióra, kto ku temu usposobionym się czuja. 

V. Zgromadzenie jest zdania, że dla pod- 
niesienia materjaluego stanu pisma należy wy- 
dawcy jego wnieść petycją do Rad powiatowych 
okolic stojących w stosunku ekonomiczno-haudlo- 
wym ze Stanisławowem, jakoteż do miejscowej 
Rady gminnej, o subwencję i moralne poparcie. 

VI. Co do kierunku redakcyjnego zgroma- 
dzenie orzeka: kierunek tan obejmuwać winien : 
naprzód kwestje ekonomiczne i społeczna, jak 
przemysłu, gospodarstwa, handlu, o ile te w na- 
szych stosunkach zajęcia obudzić mogą, oraz i 
sprawy stowaczyszeń 1 zakładów publicznych 
wszelkiego rodzaju; dalej wiadomości o zdarze- 
niach miejscowych r zamiejscowych ogólnej umas 
gi wartych, i charakterystykę bieżących wypad- 
ków w tymże zakresie, —— wreszcie dla nni- 
kniącia monotonności i suchej wyłącznie treści, 
a dla zachęty do czytania, zawierać winno dział 
beletrystyczny, o ile można od czasu do czasu 
popułarno-naukowy. 

VII, Zgromadzenie wyraża Życzenie i tuszy 
niepłonną nadzieją, że wydawnictwo z czasem 
uzyskawszy środki materjalne do kaucji, — ła- 
my dla artykułów politycznych również otworzy. 

Dr. Marceli Eminowicz, dr. Mroczkowski, 
profesor dr. Jachna, profesor Fr Szafran, pro- 
fesor Baranowski, dr. Szydłowski wiceburmistrz, 
Zygmunt Święcicki, obywatel ziemski, ks. Ba 
jewski, dr. Jung, profecor Lang, dr. Felix Hof- 
man, Ignacy Zdrasil notarjusz, dr. Jau Hofman, 
profesor Sobotkiewicz, Józef Telichowski nauczy- 
ciel, Władysław Kudelski naueżyciel, Julian 
Dejczakowaki, obywatel, prezes stowarzyszenia 
„Gwiazda“, Leon Orłowski obywatel, Michalik 
księgarz, Jan Wysłobodzki asesor, Szymon Frennd 
obywatel, Rudolf Zajączkowski kontrolor, Józef 
Lityński sekretarz, Leon Tokarski sekretarz, Jó- 
zef Urban rachmistrz, Władysław Móbin buds- 
wniczy, Jan Wierzejski kasjer, Biliński kontro- 
lor, A. Milerowicz, Waclaw Dauda obywatel, 
Jan Szulisławski obywatel, Tomasz Baranowski 
sędzia powiatowy, Hofman, Juliusz Dutkiewicz, 
Lubin Preyer, prezes Towarzystwa demokra- 
tycznego. 


Gospodarstwo przemysł i handel 

Wrocław d. 19. listopada, Pla.ono za 
pszenicę 88 ft. 273 srgr., żyto 87 ft. 232 srg. 
owies 50 ft. 164 sege, rzepak 150 ft. brutto 
240 ergr., olej 19! tal.; spirytus 100 Trall. 
207, tal. 

Wiedeń à. 21. listopada. Gielda była dzi- 
siaj trochę więcej ożywioną. Ogólna stagnac, 
jaka w ostatnich dwóch dni ach panowala, waru- 
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szyla się nieco, a niektóre efekia podniosły się 
dość znacznie w kursie. Impuls do wego lepszego 
usposobienia dała giełda berlińska, która nades 
słała nieco wyższe kursa, jako też i rozstrzy: 
gnięcie francuskiego Zgromadzenia narodowego, 
w skutek czego i giełda paryska wyższe kursa 
nadestala. Także stosunkowo pomyślniejszy zwrot 
w wypadkach kubajskich, przyczynił się nie 
mało do ożywienia omdlewającej tendencji gieł- 
dy. Mimo to jeduak, objawy te lepszego uspo- 
sobienia giełdy nie dają nadziei trwałości, Zu- 
polny brak żądań od osób stojących po za gieł- 
dą niedozwala rozwinąć się więcej ożywionemu 
ruchowi interesów. Słaba nadzieja, czy to się 
tak rychło zmieni. Targi węgierskie żądają 
wiele zboża i uskarzają się na słaby dowóz te- 
goż, z tego powodu właściciele mają bardzo Wwy- 
sokie żądania. Szczególniej stosuje się to do ję- 
czmienia, na który popyt z zagranicy jest bar- 
dzo wielki. Wczoraj płacono 4.60 do 4.95, 

Subwencja dla kolei. W budżłecia na rok 
1874 pozycja subwencji dla Kolei wynosi 
19,600.000 zł, Z tej sumy na kolej czetnio- 
wiesko-jasską przypada 1,700,000 zł., na kolej 
Karola Ludwika 800.000 zł., na kolej łapko- 
wską 970,000 zł. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
eza notuje spirytus rafnowany stopień 70 spi- 
rytus rafinowany z anyżłem stopień 7% 


Ostatnie wiadomości. 


Mosk. Wiedm. donoszą, że w tych 
dniach roztrząsano w komitecie ministrów 
wniosek co do powrotu do stron rodzinnych 
wszystkich skazanych na wygnanie za sprawy 
polityczne, bez względu na to, czy pochodzą 
z Kongresówki, czy też z litewsko-ruskich 
prowincji, Wniosek opiewa, aby zesłanym w 
drodze administracyjnej pozwolono wrócić do 
stron rodzinnych, Wszakże pozwolenie ma 
się udzielać każdemu z osobna i tylko za 
zgodą władzy tej prowincji, z której wygna- 
niec pochodzi. W skutek tego rozporządze- 
nia, jeżeli zostanie uchwalonem, Litwini i 
Rusini, zamieszkali obecnie w wielkiej liczbie 
w Kongresówce i w pogranicznych z Litwą 
i Rusią guberniach carstwa, będą mogli po- 
wrócić do rodzinnej swojej zagrody. 

Gaz. Lw, pisze: „Ponowne zamknięcie 
ruchu towarowego od strony galicyjskiej 
przez kolej północną ces. Ferdynanda, wy- 
wołało wiele skarg między przemysłowcami 
i kupcami naszego kraju. Z Krakowa otrzy- 
mujemy w tej sprawie obszerną korespon- 
dencję. Zapewniają nas także, że Izba han- 
dlowa lwowska zamierza wystosować petycję 
do Wys. ministerstwa handlu z prośbą 0 
wysłanie komisji w tej sprawie i zapobieżenie 
przerwom komunikacyjnym, które zagrażają 
ruiną galicyjskiemu handlowi zbożowemu,* 

Wiener Ztg. ogłasza patent cesarski, w 
którym termin zwołania sejmu dalmatyńskie- 
go odroczony zostaje do 6. grudnia. Dla- 
czego ? Dla miłości centralistów ? 

Sprawa pożyczkowa zajmowała Izbę 
poslów Rady państwa w niedzielę w połu- 
dnie i wieczór, mimo to nie została zakończo- 
ną i toczyła się jeszcze wczoraj. W niedzielę 
kilkunastu mowców zabierało głos pro i con- 
tra, Ministrowie skarbu i spraw wewnętrz- 
nych bronili stanowiska rządowego w tej 
sprawie i zbijali czynione zarzuty. 

Rada państwa ma być do d. 20. stycznia 
odroczoną. Ze sprawy wznaniowych ma być 
potem najprzód przedłożony wniosek wzglę- 
dem zniesienia patronatów, i względem po- 
ciągnięcia beneficjów duchownych do przy- 
czyniania się do wydatków na sprawy ko- 
ścioła. 

Ustąpienie węg ministra finansów, Ker- 
kapolyego jest w tych dniach spodziewane. 
Nawet Pesti Naplo nalega, aby ustąpił. 


Kursa Giordy wiedonskiej 
z dnia 24. listopada 1873. 
godzina 10 minut 40 przed południem, 
Akcje kred. 229.—. Anglo-austr, 145.—. 
Umonsbank 116.—. Vereinsbank 16.—. Kolei 


Kar, Ludw, — „—, Kolej połudn. 171.50. 
Franko-anstr, —.—, Baubank 57.—, Losy z 
roka 1860 Obl, ind, —. Staata. 
bahn —,— Wiedeńska Tramway — „—. Ostb- 
—. — Napoleondor .—. Rubel papier. *.—. 
Usposob, dość stałe. 

Z dnia 23, listopada 1873 
godzina 2. minut 25 po południu. 
Włledeń. Axcja franko aust. 38.50. We- 

gierskia kredyt. 129.50. Anglo-austr. 141.75, 


Unionsbank 114.—, Kolei Karola Lud. 224.50. 
Kolei siedmiogr, — —, Kolei połudn. 173.50, 
Kolei Aifóld. 144. Kolei Elżbiety 220.50. 
Kolei Lwow.-czerniowieckiej 141,— Czes. Nord- 
osttahn 198.50Yereina-Bank 15.50. Kolei Rudolfa 
159.—. Wągiensk. Ostbahn 59.75. Gal. indem- 
nizacyjne 73.50. Losy z 1864 rom 135.25, Ko- 
szycko-oderbergakiej 138 —, Banku obrotowazo 
1182.5. Losy tur, 55.-—, Baubank-Actien 56. 
—-. Kolei państwowej 332.—. Banku związk, 
52.—, Wiedańskiego Bauverein 24,—. Hyp. 
Rent. Bank 13.—. Usposobienie: mdłe. 
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Nadasłana. Wszystkim cierpiącym zapewnia adrowie i siły Dea lekarstw i kosztów 


Mevalescićr e 
Z LONDYNU 
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revaloscićre du Barty, która bez modycyny i kosz 
tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, w 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmą, kaszel, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetas, melancholię, uehudnięcie, 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom : 


du Barry 


gruczołów, błony ślusowaj, pecherza, nerók i 
miaatrawność, zatkania, biegunki, bozsenność, 


reumatyzm, gościec, błednicę. 


Waldezg, 3. kwietnia 1872. 


a gdyż ja 50-letni człowiek, cierpiący od lat 10 na aparaliżowanie rąk 
wulatniem ciągłem jej używaniu prawie wyleczonym zostałem, i znowu jak za dobrych czasów 
zajęciom moim oddawać się mogę. Za to dobrodziejstwa przyjmij pan najserdoczniejszą moją wdziąceność. 
Trapani, Sycylia, 18. kwietnia 1870. / 
ona moja, ofiara żółciowych i nerwowych cierpień, przy strasznej opnchlinia całego ciafa, palpitacji 
serca, bezsenności i w najwyższym stopniu hipohondrji, przez medyków za niewyleczoną uznana, zbawienie 
Barry, i dzisiaj mima 49 
Zawiadamiam pana o tem w aprawie wszystkich podobnych chorob 1 aby CE wdzięczność moją wyrazić, 


Br. Sig mo. 


lat wieku, udział w tancu brać może, 


Atanasio Barbara. 


cant. 
funta 1 zł. 60 o, sa funk 2 zł 50 ot 
24 fnnty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 3 zł 
1. WO a, 24 dlikawek 2 © 
wa 25% MI 90 ua ATE A, 26 t 
6, jakosci wredne 


Skład wiedeński wysyła też Revalascióre uwoją sa pobraniem 
@j: u apiakarza Erich Kaler pod Lwam. w Mochni: L i 
apt w Brodach :u M. S. Franzosa, aptekarz pod złotym orłem iG. Grūnspanna, w Ogerniowcach ; 
n *ltarso. k.apt, 1 Ignacego Schnirch; w Motomyi: n J, Sidorowieza w Ki 


E. Bulsiowioza, 
rakowie: n Józefa Tran- 


Lwowie: n Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Mikolascha apiakarza, Leopolda 
Rótlendera, » F. W. Królikowskiego, u Karola Bohubużha, u Juliusza Bi 
uJózefav. Tórók; w Pradze: u Józ. Fireta; w Przemyślu: u Edwarda Machalykiego; w Maze- 
mzowie: u J. Schaittera et Comp; w Stanisławowi 
Nassenblatt ot Comp; w Tarnepolu: u A. Morawetza i dr. A. Bnchelta c. k. apteka obw w Darme- 
wie: u A Tonczyca apt. pod Aniotam, i u W. T. A. Wielogórekiego. 


ai u Jakóbą Baiscra; w Peszcie 


n Ferd. Stachera, apt. w Stryja: n D. J. 


a 
n 


apełusze paryzkie, kostiumy, suknie, narzutki, płaszcze, rotondy, materje jedwabne, aksamity, 


materje wełniane, flanelki, sukna, chustki i s 
handel mód, 


„ale po cenach 


lad 


najumiarkowańszych, poleca 
ysława Lewickiego. 


©lesko dnia 15. listopadu 1978. 


Miasteczko masze — znane z historji jako 
miejsce rodzinne Jana IIl, króla Pelskiego, 
dotąd — prócz innych dogodności, na jakich 
mu zbywa ze względu dobrobytu — nie po-| 
siadało również apteki, której brak a zarazem 
niezbędna potrzeba w tych czesach różnego 
rodzaju spidemii dokładnie uczuć się daim 
Rada gminna uznając konieczność tej potrzeby, 
poczyniła odpowiednie kroki — i otóż, dzić 
w Oleaku apteka już obsadzona — a koncesję 
otrzymał ze wszech miar godny i zdolny ma- 
gister farmacji pau Teofil Podsoński , którego 
tak miejscowi jak okoliczni mięć sobie życzyłi. 
I któż spełnił Życzenia mieszkańców? Oto Ju- 
śnie Wielmożny Starosta i Radca Na nieatni 
ctwn pan Pluschk, który prawdziwie ojcowską 
opieką uarząc wszystkie do swego Okręgu na | 
leżące tniejscowości, bezstronnie —- li jedynie 
dla dobra publicznego działając, przychylić sięj 
raczył do Życzeń i proób naszych 

a tę więc gotowość działania co tylko! 
możliwem jest dla dobra gmin i ogóln — racz] 

rzyjąć JW. Panie Starosto najżywsze podzię 
kowanie, jakie Ci mieszkańcy Oleska z glę 
bokiem uszanowanie publicznie skladają. 


Szymon Matwijesnk, 
naczelnik gminy. 


KAROLA BA 


dem 


400 3-08 


awe Bardzo ważne Ja wszystkich =% 


znaczniejszych gospodarstw, stowarzyszeń 
spożywczych, zakładów, aptek, wędliniarzy, 
piekarzy, greislerów i handtów na prowincji, 


Najpiękniejszy wieprzowy 


SMALEC 


inalnych beczkach 3 cetnarowych , 


f 


w ory 
w dzitkach 80 do BOfuntowych i częściowo 
3622 B -? na funty 


poleca NAJTANIEJ andel 
St. Markiewic 
2. 


we Lwowie, w Rynku, 


z 


Handel 


ez I 00 0 
z zy obecnej drożyznie najtańsze pożywienie | Deom Wehrn, lekarz, 


14408 1—3 


Bryndzę jesienna funt wagi wiodeń. 48 ct. 
Powidła węgierskie „ , from £ Ją 

ŁŁABANA  smatee p a "a a 
1. para Śledzi PE A is, 


x; r tobliezka 

Ekstrakt zupowy stenty. 

Jedna tabliczka tego ekstraktu zagotowana 
w pól kwurty czystej wody, daje pełny ta- 
flerz dobrej i bardzo pożywnej zupy, 

Główny skład dla Lwowa i prowincji 
F. W. Królikowski. 
„PP. odsprzedającym stosowny rabat.” 


mieszka obecnie przy ul, Żółkiew: 
Nr. 51 na I. piętrze, naprzeciw O. B 
wyljanów, polecając się i nadal łaska- 
wym względow szanownej publiczności 
Zarazem oznajmia, iż każdej chwil 
udziela cierpiącym porady. 3415 3—3 


Guwernantka 


posiadająca muzykę, język polski,j 
fraucuski i niemiecki, poszukuje 
umieszczenia. 

Bliższą wiadomość udzieli Wp. 
(Tekla Tabeau, żona inspektora 
okręgowego w Tarnowie. 1—1 


Wencel Chatupka, 


4471 1-1 ASOBOT. 
sz fe | 
inte-| 


praszam brata Emila L., by n 
l czył zakończyć ze mną familijn 
res w drodze ugody dobrowolnej lubj 
też sądu obywatelskiego, w przeciwnym razie 
będę zmuszony podać fakt nagi do publicznej 
wiadomości, lub poszukiwać w drodze sądowej, 
4473 1—1 Erazm Leszczyński. 


M 


wyszedł zdrnku | 
Nr. 4. II Rocznika 
i mym zostal 
kim prenmnes 
ratorom, 


Cena ćwierórpczna 
bez rycin kolorow. 
2 zir. (1 tal, 10 gr.) 
z rycinami kolorowanymi 3 zir. (2 tal.) 
rzedplatą prayjwują Administra 
Dziennika mód w Krakowie ul, Grodzka) 
1.68, oraz wszystkie urzędy pocztowe i księ- 
garnie tak w kraju jak i zagranie. 
Numere na okaz na żąt 
się bezzwłocznie. A: 


A. Maczuskiego 
cesar, | król $ wył. uprzywił. 


anio poseła 
459 1—1 


środek do bar- wienia włosów 


Ekstrakt z Orzechów) 


do barwienia siwych włosów na 


Dzidtnika mód: 


we Lwowie otrzymała na glówny sklad: 


call Dr. fil. Zygmunta Węciewskie- 


Tegoż. © niewiastach w staro- 


Tegoż. Wiadomość o życiu, 


Dr. Pattisona 


wata gośceowa 


koi natychmiast i leczy prądko 
goseciec i reumatyzm 


szelkiego rodzaju , jako to: bole w twarzy, 
rinsły 14 hem, paisg © glawie 
ilvoków, w Mi 
307i 4—4 


ty po 70 ct. półpakiety po 40 ct. 


N. 


akcie! 


Całe pi 
We Lwowie do nabycia w aptece pod 
srebrnym orlen Zygmunta FRuckera. 


Uwiadomienie. 
Zawiadamiam Szanowną P.T. Publiczność, 

16 w mojej cegielni wyrabiają się także 
piece i kuchnie kaflowe, | 


które każdego czasu po umiarkowanej cenie 
dostać možna u 8422 2—5 


Józefa Szebesty, 


- Rosyjska familijna 
Herbata od złr. 2, 3 do 5 sa funt 


wiedeński, 


Okruchy 
herbacianezir, 1:40, 
Południowo-amerykański 


Rum złr. 1 za masę z flwzką, ja 


koteż wszelkie gatunki 

Rumu-jamaiki, 

óżne austrjackie i zagraniczne wina," 

sprzedaje jak najtaniej 3838 5—10 
A, M. Mandil, 


3 król. pruski nadworny liwerant w Bernie. 
Listowne polecania wypełniają się szybko. |* 


3 za polskie m 


W 
_ 
B 
E 


budowniczego w Tarnowie. 


7wWładnie opuścił prasę: 


Księgarnia 


dyfartha i Gzajkowskieg 


go. Historja literatury gre. 
chiej. W dużej Śco str. 289. War- 
szawa. Cena złr. 1.50. 


żłytnej Grecji. Przeczytana na 
posiedzeniu publieznem w Warsza- 
wie d. 4. Kwietnia 186% r. w 8ce 
str, 42, — 20 cent. 


pismach, wydaniach i prze- 
kładach poezji Klemensa 
Janickiego wdużej Śce atr. 50. 
40) «at. Hir 2-1 


blond, hrunatuo lub czarno, wy: 
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro: 
wiu i włosow zupe łnie nieszkodliwy, barwi 
wlosy w pięciu minutach pi 1 trwala 
na Mond, brunatno | arno, 
bea powalania skóry na glowie i bielizny. 


1 flakon wyciagu z orzechów, w 
stanie płynnym . . . ztr. 

1 słoik pomady orzechowej 2 „ 

1stoik olejku orzechowego? ,, 


:/, ttakona ,, | 
Prawdziwe do nabycia: 


W składzie parfumeryj Macznskiego 
we Wiedniu, Kartnerstrasse 26. 
We LWOWIE u W. Boczkowskiego ktp. 
i we wszystkich handlach palanteryjnych 
i składach perfum, — w KRAKOWIE u 
Józefa Jabua i Wilhelma Fenza. 3705 10-24 


M. Paryżak 


we Lwowie , przy ulicy Watowoj, 


W" KNAUST, 
Wien, Leopoldstadt, 
Miesbachgasse 15, gegeniiber d. kk. Augarten, 


28 Medaillen. 


MAT 14 


onuwawy 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen , Hydrophore oder 
Wamerzudringer, Zentrifugalpum pen , 

Baupumpen, Bruńnenparapen, Bier- und 

Weinpumpen ote, Schihacha, IFenereżruoń 

von Hanf, Leder oder Kautachuck, 
Fouerwohr-Auaritstungen. 
Iilustrirte Kataloge gratis per Post. 


» granicą. 


BŁAWATEK 


Kalendarzyk damski na rok 1874 
(zawiera tnkże imiona słowiańskie). 
Cena 50 cent., 
pięknie oprawny, mogacy slażyó jako podarek złr. 1 
Do nabycia w księgarni W. H, Mtichteru i we wszystkich księgarm 


Opakowanie herbaty bezpłatnie. 


jach w raju 
3081 2—9 


wyciąg ze trzeclt gatunków ohininy. 
Potwierdzony przez AKAURBMIĘ MEDYCZNĄ francuską 
Potrójny ELIXIR pa*rzepiający, posilny i przeciwgorączkowy jest naj: 


doskonalszym i mujsilniejszym preparatem CHININY 
skuteczność jezo doświadczoną została w szpitałach przeciw ogólnemu mar- 
- nieniu, brakowi apetytu, upośledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego przej- 
ścia, newralgjach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu powrotowi do zdrowia , go- 
rączkom i aimnicom, która nie ustąpiły przed użyciem chininy. 


« ZGLAZEM ... 


tycznego przejścia, słabościom skrofulicznym cte. 
W Paryżu 22 et 15 ulica Drouot; wo LWOWIE w aptece P. POE REGA 


CHINA 
LAROCHE 


* Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 


Księgarnia H. Bohussa w Jarosławiu, 


poleca 


Wypożyczalnię książek 
w polskim i niemieckim języku , 


opatrzoną w najnowsze i najlepsze dzieła bellstrystyczno, uzupełniając takową świeżo 


wychodząceini książkami, 
Warunki abonamentu ustanowilem 


rozsylają się pod opaska na żądanie. 


jak najprzystępniejsze. Katalogi dla zamiejscowych 
8088 2—1 


przyjemnego smaku, 


połączenin przeciwko niedo 
wistości, blednicy, w wieku kry- 


k 


z 


zawiadamia szanowną Publiczność, 
że zaopatrzył swój 


Skladobuwia 
wszelkiego rodzaju 
w wielkie zapany, 
Ręczy za dobrą robotę i materjal, 
bardzo stałe niskie ceny, Uprasza nadal 
skawo wżględy m. 


Wyprzedaż Stadniny. 


Dla zupełnego zniesienia stadniny, | 
nastąpi z dniem niniejszego ogłoszenia 
w państwie Strusów wyprzedaż matek! 
stadnych, wierzchowców, koni zaprzę- 
¿nych i młodzieży, z wolnej ręki. 

Bnia 2. grudnia 1873 o godzinie 10. 
przed południem zaś, rozpocznie się 
sprzedaż jeszcze pozostałych koni przez) 
publiczną iicytację, która aż do zupeł- 
nego ukończenia bez przerwy trwać 
będzie. | 

`Co do publicznej wiadomości poda- 
jąc, zaprasza się najuprzejmiej chęć 
mających kupienia. 4458 3--8 
Od Zarządu dóbr państwa Strusów. 


U 
3 


Ay — My apieco P. Mikolascha i w m» 
£azyme galantaryjnyw P, Strzyżowskiego. 
idd 5—6 


Ko CR 
Ahi ma 
wiecie Przemyślany, jest ku Baa o 


Kilkanaście folwarków, 


odrębnych cał tabularnych 
roi przestrzeniach, z propinacją 
lub bez takowej od © do 50.000 złr. 
* a. wkładu, do sprzedania. | 
Bliższa wiadomość w Adroinistraeji 
Gazety Narodowej we Lwowie lub us 
ecu w Podusilnie u właściciela. 


DONE DBAC SE GOO 


GB 


Filia e. k. uprzywił. austr, 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO 


dla handlu i przemyslu we Lwowie, 
wydaje od 15. stycznia 187: r. zacząwszy 


ANYGNATY KASOWE 


5 


sprzedają 


we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 
Galicyjski Bank krajowy i Figa jego w Brodach. 


yeaa a | 
w Wiedniu: Bank- und Wechslergeschafi der Nieder ~ Oesterrei- 
$ chischen Escompte-Gsellschaft. 3498 16—? d 
OWO K ADK TOP FTE 9 FOA GOA RIA LOR FOP TOH IOO EMEI O 


OERE TETEE KA TB OOR KE O B |E 


Losy miasta Krakowa, 


Główne wygrane 


zlr, w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana złr. 30, 


|PRIBWISGOBRN PRE KKK 


procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
Sli procentowe za 14 
procentowe za, 30 


1) 


p 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Go 


3490 8—? 


klad y 


Dyplom uznania na wystawie wiedeńs! 


dnie 


Lwowie w apteco p. P. Mikotasch, 


OZTRa> A - 


Najnowsze dziela nakladowe i komisowe 


księgarni KAROLA WILDA w Lwowie: 


Dział szkolny na wystawie powszechnej w W;jedniu 1873, Na- 
pisat Romuald Starkel. 76 str. w Sue 40 cent. 

© nance Geografii ua podstawie Kartografii, wykład Dra K. 
Benoniego, oparty na atlasie własnego układu. 24 str. 
w 8ce'20 ct. 

Atlas Galicji według tej metody ułożony. w 6 mapach i 
12 kumti. do ćwiczeń I zł. 5 tt. 

Benoniego Dr. K. Sprawozdanie o szkałach przemysłowych i 
handlowych, ułożone dla komisji zaw. Iwowską szk: łą handl.- 
przemysł. 91 str. w 8ce 60 cent. 

Poprzednio wyszło : 

Gimnazja i szkoły realne pruskie @ nasze ze wzgledu na organizację 
i metodę nauczania. Sprawozdanie do Wydzialu kraj. ulož, przez Dr. Ź, 
Samolewieza i Dr. K. Benoniegw. 153 stu. w dużej Bco, 1 zł, w. m. 

Pod prasą; 

Benoniego Dr. K. leje powszechne dla klas wyższych w szkołach średnich 
i muki prywatnej, 8 tomy, 

Sawolewicza Dr. Z. Gramatyka laolúska dla gimnazjów. 

Jak uczyć języku niemieckiego ? Uwagi o 
nauce języka niemieckiego w szkole średniej. Spisali Dr. Alfr. Zgórski, 
Prof. 1. Kozłowski i Fr. Huppentliat, 

I. Dr. Alfr, Zgórski. Kulka uwag o n ię: niemieckiego 
w dwóch pierwszych klasach szkoły średnie 21 str. w duż. 
Boe 25 oent, 

Poprzednio wyszło: 
Zgórski r. Alfr, Niektóro psychiczna właściwości kobiet. 37 stron, w małej 


Boe, 40 ct, 

Tatomir L. (Profesor przy Seminar, naucz, rmęsk. we Lwowie.) 
Dzicje Polski potocznym sposobem opowiedziane. Tomu II, 
1sza połowa (od L:dwika do zgonu Ateksundra), 208 str. 1 zł, 


Jestto dalszy cag, z upragniesiem oczekiwany, Skarbniezki 
Dziejów i rzeczy polskich. 

Poprzet wyszly tejże Skarbniezki, Część I 
Polski. 299 str, z mapą, zł. 1, Cząść II, Dziejów, 
zgon Każmierm W, 894 str. zł. 1. 

Wineralogiczno-geologiczne Muzeum polskie w Krakowie przez 
Dr. Józ, Zmiińskkiego. 25 str. 20 ot. w. a. 

Wychowanie i oświata. O':czyt miany na rzecz funduszu szkół 
ludowych r. 1872. pr. Dr d, Zulińskiego. 50 str. 50 ct. 

Nanka rachunków cyciu'ni uzupełniona przez Karola Hil- 
bnera (Tłówaczenie polskie.) 47 str. w mał. 8ce w karton 
«prawne 24 cent, 

Deutsches Lesebuch fur die 5te Klasse an den galizischen 
Mittelschulen, Mit vielen Aomerkunogeu u. cinem Wórterbuch- 
lein versehen von Julius Jandaurek Prof. am akadem. G; m- 
nasiuni m Lembre, Mit Approbation des gulizischea Landes. 
Schulrathes. gr. Bvo. 1 zł. 40 ct. w. a. 

Ustawy szkolne z r. 1873, wydane staraniem i 

Wydziału kraj. 66 str. w małej Sce. 20 cent. 

gorzelników: 

Ginsberg Dr. Rudn!f, Prof. chemicznej technologii p. akad. 

techn. Iwow, Sposób rozpozuuwania jakości kartofli i zboża 

i obliczenia wydatku spirytusu w gorzelniach, Do użytku 

gospodarzy wiejskich, właścicieli gorzelń i gorzeluików. 37 str. 

w dnżej 8ce 1 zł. w. a. 3883 4--4_ 


Jeografia fizyczna 
"Tom I. Dzieje aż po 


nakładem 


Dia 


HEMATOSINE 


PP. TABOURIN, kawalera legji honorowej, i LEMAIRE, chemików. 
Środek żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu. 


Środek ten u 
rwistości pochodza 


Bladaczkę, wycicńczenie i utratę sił, krofuły, lymfauty zma 
dzieci, białe upławy, brak miesięcznych odpirywów, wychu- 
długi powrót do zdrowia etc, 

HEMATOSINE, nie sprawia nigdy 
atwardzenia, uia wtrulza organizwo, nie aprawia obrzydzenia, ani żadnyc 


, oskabienie ogólne, mozoln 
delikatniejsze żołądki wybornie znos: 


pr: 


Hurtowa sprzedał u p. DESNOIX at Ue. w Paryżu, 22, rue du Temp 
3697 


3—24 


Ubi w 


(es. król. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 
Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia i lutego 1873 r. 


ASYGNATY KASOWE 


5 procentowe wypłacalne za 8 dni | 
bk o» " vlu |ga 
6 n n U 30 (Mp SS 
6 HE n » 60 ” F 
7 ” 90 y = = 


ŁU " 

Wszystkie Asygnaty kasowe przed lem 
lutego 1878 w obieg puszczone, oprocento- 
wane będą 

od dnia 1. lutego 1878 r. 

o "|, procent wyżej z zachowaniem dotych- 
czasowych terminów wypowiedzenia. 

Lwów, 20. stycznia, 1873. 
Dyrekcja. 


“Ápupyuu a 


wodny leczy szybko i radykałnie wszelkie choroby z uiodó+ 


padłości. 
ple, we 


» W ka ów KB KIK 


mem Tu wyjuwuza woli 


nam ów 


yopa 


r 


gl 2 m © 
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p 


rod y 


klad c. k, uprz. Rafinerji spirytusu 


fabryki rumu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło do nabycia tych artykulów. 


Z drakarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem 4. Skerla, 


